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Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
Nieprzyjacielskie ataki w  

okręgu rzeki Terek, w  rejonie 
Stalingradu i w  wielkim Inku 
Donu spe/zły na niczym z wy­
sokimi stratam i dl? przeciw­
nika Zniszczono ponad 20 
Czołgów. _

Między W ołgą i Donem 
przełamały niemieckie wojska 
silnie obsadzone stanowiska 
nieprzyjaciela na pewnym do­
minującym nad okolicą łańcu­
chu wyżynnym  i w ataku zdo­
były dalsze tereny.

Podczas nadal trw ających  
ciężkich walk odpierających 
na froncie Donu zniszczyły 
niemieckie i włoskie dywizje 
Współdziałając z lotnictwem
Tni*n‘ ^  gra dnia ogółem 
1 0 1  wozów pancernych. Wiel­
kie powietrzne siły zbrojne, 
Przy  tym  również rumuńskie, 
Włoskie i węgierskie oddziały 
lotnicze wspierały dniem i no­
cą'niemieckie I sprzymierzone 
wojska. Kilkaset nieprzyjaciel 
skich pojazdów zniszczono 
celnymi pociskami, zaś ciężką 
.broń nieprzyjaciela zmuszono
ö o  m i lc z e n ia .

Kontynuowane nadal ataki 
bolszewików na środkowym 
edeinku frontu rozbito przez 
’> 'sp ną działalność armii lą­
dowej 1 lotnictwa, 28  czołgów 
rozbito pociskami i przyczy­
niono nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. N a  północnym odcinku

wojska armii lądowej i oddzia­
ły broni S S  zburzyły podczas 
walk oddziałów szturmowych 
liczne bunkry i stanowiska 
bojowe. Miejscowe ataki bol­
szewików odparto.

W  dniu 1 7  grudnia bolsze­
wicy stracili w  walkach po­
wietrznych 90 samolotów. 
11  własnych samolotów zagi­
nęło.

W  Libii operacje niemiecko- 
włoskiej armii pancernej ma­
ją  planowy przebieg mimo 
prób brytyjskich oddziałów 
pancernych, aby w  tym  prze­
szkodzić przeprowadzanymi w  
dalszym ciągu uderzeniami na 
skrzydła. Przeciwnik poniósł 
przy tym  wysokie straty.

W  Tunisie tylko działalność 
oddziałów7 wywiadowczych. 
Niemieckie i włoskie lotnict­
wo zwalczało zmotoryzowane 
siły I stanowiska artyleryj­
skie wroga. Nocne ataki skie­
rowane były na urządzenia 
kolejowe w  Algierze.

N a  obszarze Morza Śród­
ziemnego stracił nieprzyjaciel 
przez działanie myśliwców  
i artylerii przeciwlotniczej 
8 samolotów przy stracie 4  
w ła s n y c h .

Obieg/ej nocy podczas lo­
tów niepokojących nad obsza­
rem niemieckiego wybrzeża 
i podczas militarnie bez zna­
czenia ataków na klika miej­
scowości w  północno-zachod­
nich Niemczech poniosło bry­
tyjskie lotnictwo ciężkie stra­
ty, Nocne myśliwce i artyleria

przeciwlotnicza zestrzeliły 21 
nieprzyjacielskich samolotów 
w7 ty ir  1 4  czterómotorowych 
bombowców. Łodzie strażnicze 
i artyleria przeciwlotnicza 
morska zestrzeliły poza tym  
podczas dnia 5  nieprzyjaciel­
skich samolotów.

Niemieckie samoloty bojo-

sokości ważne wojskowe
obiekty oraz przemysłowe 
zakłady zaopatrzeniowa nad 
rzeką Hmnber i  na wschod­
nim wybrzeżu Anglii. Zauwa­
żono gwałfcow'iie wybuchy
1 rozszerzające się pożary.
2 samoloty zaginęły.

Podczas walk odoierająeych
we w7 nocy na 1 8  grudnia bom- j pod Bżewem specjalnie odzna-
ba:\dowały z* nieznacznej w y- .1 czyla się 102 dywizja śląska.

Z w yc ię s tw o  Japońskie
p o d  Y Z H i t t ę s - G & n f g

T O K IO . Japońskie jednost­
ki broni powietrznej udarem­
niły wielki plan brytyjski, ma 
jący na celu wzmocnienie za­
łogi wojskowej u granic Indyj 
z Burmą, dokonując niespo­
dziewanego ataku na olbrzy­
mią angielską karawanę stat­
ków konwojowych, usiłującą 
wysadzić wojska v  Chitta- 
Gong w  Indiach Wschodnich. 
W edług doniesienia Domei, 
miarodajny obserwator w 
swym  komentarzu do sprawo­
zdania z cesarskiej kwatery 
głównej,, nazywa tę akcję wiol 
kim sukcesem Japończyków7.

Korespondent pisze: Ten
niespodziany atak nastąpił w  
dniach 5  i 10 grudnia, z takim

W z r o s t  » » p l w i i l i  w  i i i
S Z T O K H O L M . (D N B ). jsprawozdań o ekspedycji pół 

W  celu załagodzenia wzros" j nocno - afrykańskiej. W  po­
tu zdenerwowania szerokich j czątku tej akcji zapewniano, 
mas publiczności Stanów Zje- j że zwycięstwro jest prawie zu- 
dnoczonych, sekretarz do j pełnie pewne. A fry k a  miała 
spraw wojennych Stimson za* ; być zajęta w  ciągu kilku dni 
brał głos na temat sytuacji w j i dostęp do Morza Sródziem*

te e v e i t  ni? wzbudza zaufania
Poglavmk Paw e*, dzenia nowego ładu światowe*A G R A M  

L c : \v pewnym interview z 
przedstawicielem E. P. wyra­
ził się o polityce Roosevelta 
m. in.: „Prezydent Rooseveit 
posiada nadzwyczaj słabe po­
jęcie o stosunkach europej­
skich. Z  jego ostatnich powie 
fi,2?-1 wywnioskowałem, że po­
rań on zaledwie odróżniać na 

£°ci3 Europy Południowej. 
Rooseveit chciałby zostać nau 
c^ypclem obcego dla siebie 

ontynentu, lecz najpierw po­
winien dowieść, że urządzenia 
Y  jego własnym kraju są za­
dowalające. Jednak w  rzeczy­
wistości dzieje się przeciwnie; 
napewmo żaden naród europej 

nie życzy sobie takiej ko- 
JpPcji, do jakiej doszły Stany 

je ^noczone wskutek panowa 
u , f pitałów> należących do 
b n  .w żydowskich. Roose- 
| j  r,le potrafił rozwiązać pre 
. _(_ '® lln bezrobocia, w  ciągu 

u?iej prezydentury, po 
mo pokoju i bogactw7a swe" 

kraju. Natomiast orgia 
gangsterska kwitnie tam jak i 
dawniej“ .

W zdecydowanv 
Sposób odrzuca projekty Roo­
sevelta, dotyczące zaprowa-

A fryce Północnej i nawoływał 
do cierpliwości. Fakt ten w 
kołach poinformowanych u- 
ważany jest za miarę wzrostu 
zniecierpliwienia ludności. 
W yn ika to również z treści 
artykułu wstępnego „N ew  
York Herald Tribüne“ , rozwa 
żającego słowa Stimsona. G a­
zeta pisze: „N ie ma podstawy
do krytyki żołnierzy amery­
kańskich w  A fryce Północnej 
lub do zwątpienia, bowiem 
Am eryka w  ostateczności o- 
siągnie swój cel“ .

■vjrdyby taka wątpliwość niee t .

istniała w  szerokich kolach, 
to by artykuł wybitnego dzień 
nika nowojorskiego nie miał 
wogóle żadnej racji i nie 
trzeba byłoby go wcale pisać.

nego ostatecznie otwarty.
Obecnie major Eli jot musi 

przyznać w  „N ew  York He­
rald Tribüne“ , że Niemcom u* 
dało się „dzięki ich zadziwia­
jącemu darowi organizacyjne­
mu“  utrzymać zaporę na M o­

rzu Śródziemnym a równoczcś 
nie zająć bardzo silne pozycje 
w  Tunisie, podczas gdy jesz­
cze niedawno gazety amery­
kańskie zajmowały się mozol­
nymi obliczeniami, ile czasu i 
ile tonażu okrętowego można 
zaoszczędzić, gdy statki nie 
będą potrzebowały odbywać 
olbrzymiej drogi okrężnej do­
okoła Przylądka Dobrej N a ­
dziei, lecz będą mogły prze­
pływać cieśniną pomiędzy T u ­
nisem a Sycylią.

wynikiem, że więcej niż 21 o" 
krętów brytyjskich zatopiono 
lub zapalono, jednocześnie zaś 
zestrzelono 10 samolotów 
oraz przyczyniono wielkie 
szkody na stacji kolejo­
wej i innych obiektach lądo­
wych brytyjskiej bazy porto" 
wei. Angielska karawana stat­
ków, będąca przedmiotem te­
go druzgocącego uderzenia ja 
pońskich jednostek powietrz­
nych, składała się prawie z 40 
statków7 transportowych, je­
dnego mniejszego krążownika 
i 5  kanonierek.

Japońska flota powietrzna 
dowiedziała się zawczasu o 
próbie lądowania Anglików  i 
olbrzymia formacja japoń­
skich samolotów bombowych, 
pomimo silnego ognia artylerii 
przeciwlotniczej i oporu myś­
liwców brytyjskich, osiągnęła 
wspaniałe zwycięstwo.

Obserwator zaznacza, że te 
ostatnie ataki dowiodły facho 
wości organizacji japońskiej, 
polegającej na uderzeniu, za* 
nim nieprzyjaciel mógł zapo­
czątkować próby kontrataku. 
Co jednak zasługuje na szcze­
gólną uwagę to fakt, że japoń* 
skie eskadry powietrzne stale 
atakują wyłącznie obiekty woj 
skowe, starając się nie przy­
czyniać szkody ludności hin­
duskiej.

Howy skandal amerykańskiego szału
wiał w  klubie gospodarczym 
w Detroit za nowym między­
narodowym ustrojem, doma* 
gając się w  okresie powojen­
nym ściślejszego związku 
„sprzymierzonych narodów“  
jako generalnej organizacji.

niecierpliwienie kól amery* mającej na celu utrzymanie po 
kańskich w ypływ a również ze ■ koju. Izolacjonizm przegrał

V IG O . Gubernator Minne*  ̂sprawę raz na zawsze. Za* i stworzyć sied/ibe admimstra*
soty, Harold Stassen, przema- miast niego Stany Zjednoczo- i cyjną nowego porządku świs­

nę muszą zbudować nowy p o -1 ta. 
rządek, ogarniający cały świat. I ’ ;><
Stassen omówił program skła* i
dający się z siedmiu punk- j Panama jest wprost pred-- 
tów. M iędzy innymi zapropo- i styr.owana na siedzibę nowe* 
nowal on stworzenie żydów* i 8 °.’ zbudowanego przez Roose 
skiej komisji handlowej do i ' e A żydowskich po1 
kontroli nad

go, mówiąc: „Niektóre narody 
Europy, a również Kroaci wie 
rzyli po pierwszej wojnie świa 
towej obietnicom W ilsona.
I^ecz prezydent Stanów Zje­
dnoczonych nie ruszył nawet 
palcem, gdy Kroacja zamiast j j  > 
14  punktów nie tylko nie o* 
trzymała niezależności, lecz u* 
traciła posiadane prawa i tra­
fiła pod najbardziej ciężkie  ̂
jarzmo obce. Podczas następu ( 
jących potem dwóch dziesię­
cioleci Stany Zjednoczone nie 
udzieliły najmniejszej pomocy 
narodowi Kroackiemu w  jego 
walce o wolność. T o  też1 na* 
rody europejskie nie mają ża­
dnego zaufania do Roosevek 
ta“ .

W  końcu Pogiavnik powie­
dział: „m y dobrze wiemy, że 
głównym winowajcą obecnej 
wojny jest Rooseveit. Ze w szy  
stkich jego postępków widzi­
my, że pragnął b y  cn przez tę 
wojnę wtrącić Europę w  jarz­
mo żydowskiego bolszewizmu 
światowego. Mężami którym  
ufa Europa są Hitler i Musso* 
lini, ale nie Rooseveit“ .

(„ W . Z .“ )

W Y S T A W A
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wzrastającym  
handlem światowym oraz 
stworzenie legionu „sprzymie­
rzonych narodów“  jako wła­
dzy policyjne), która ma się 
składać z przedstawicieli po­
szczególnych narodów, W  
skład legionu mają wchodzić 
głównie lotnictwo, flota i od­
działy broni zmechanizowa­
nej.

Następnie zaproponował 
Stassen, b y  z miasta Panamy

mocników świata. „Panama“ 
była już raz określeniem naj­
większego skandalu światowe 
go, kiedy to załamała się bu­
dowa Kanału Panamskiego a 
świat dowiedział się przy tej 
okazji o trudnymi do wyobra­
żenia sobie oszustwie i o o- 
gromnej korupcji.

Tego rodzaju utopiom żoł­
nierz niemiecki zgotuje twar­
dy koniec.

( „ W . Z .“)

.•^bTTEWA. „N ew  Chronicie“  
;e posiedzenie tajne w  

>arlana napewno nie 
0statnie. Podczas oafcat- 
vojny światowej na ogół

pisze 
S p ra w ie  D a ” ' 
jest 
niej

:B?lsł$kiS"S
o d b y ło  s :ę s i e d e m  p o s ie d z e ń  
t a j ń y e l r .  W  o b e c n e j  w o jn ie  n a  
t o m i a s t  p o s i e d z e ń  t a j n y c h  o d ­
b y ło  s ię  j u ż  2 7 ,

P o d ż e g a n i e  d o  w o j n y  p r i e c i w k o  H i s z p a n !
B E R L IN . W ed ług komu­

nikatu z Buenos Aires, prasa 
tamtejsza podaje oświadczenie 
prezydenta 'kubańskiego, Ba" 
tisty, jednego z utrzymywa­
nych przez Roosevelta kierow­
ników małych republik polud 
niowo - amerykańskich, w któ 
rym to oświadczeniu Batista 
wygłosił złośliwe przemówie­
nie podjudzające wobec przed 
stawu cieli prasy waszyngtoń­
skiej. Odważył się on twier­
dzić, że cała Am eryka Łaciń­
ska przyklasnęłaby inwazji 
Anglików i Am erykanów do 
Hiszpanii“ .

X

Skoro się wie, że Rooseveit 
lubi się posługiwać Batistą ja­
ko swoim echem, to wzmianka 
ta staje się szczególnie zna­
mienna. W sza k  zdradza ona, 
jakie myśli snują się po gło­
wie władcy Białego Domu w  
Waszyngtonie. Rooscveltow-

ska polityka rozszerzania woj J tyczny współpracownik wios­
ny nie spocznie zanim W a ' ‘ kiej agencji Stefani: Zache4ta 
szyngton nie omota swą woj- prezydenta Batisty, b y  Stany 
ną ostatniego państwa, które j Zjednoczone napadły na'Flisz
w stu procentach nie zgadza 
się z nim i z jego polityką u- 
szczęśliwiania świata. Jeśliby 
sprawy potoczyły się według 
woli butnego prezydenta, to 
na amerykańskim podwójnym 
kontynencie powstałaby pew­
na liczba rezerwatów, należą­
cych do Stanów Zjednoczo­
nych, a rezerwatami tymi ad­
ministrowaliby tacy tylko lu­
dzie jak Batista-' Poza karyka­
turą małego szczekacza z Ha* 
wanny kryje się jednak postać 
owego podpalacza wojennego, 
który niedawno jeszcze wśród 
tysiąca zapewnień swoich ucz 
ciwych zamiarów w  stosun­
ku do Hiszpanii nazywał Cau* 
diłlo swoim „kochanym przy­
jacielem“ .

Bardzo trafnie zaznacza w

panię ćelcm wywarcia w  ten 
sposób wpływu na opinię pu­
bliczną państw Południowej 
Am eryki, wskazuje wyraźnie 
z jak rozbójniczym nastawie­
niem sprzymierzeńcy Roose­
velta prowadzą tę wojnę. Pod 
płaszczykiem walki ideologicz 
nej dla „obrony demokracyj“ 
przemieniła się wojna pod oso 
bistym wpływem Roosevdlta, 
Churchilla i Stalina w  wypra­
wę rabunkową dla zdobycia 
Europy i całkowitego ujarz­
mienia A zji. Poza tym istnieją 
też oznaki zamiarów Stanów 
Zjednoczonych co do Hiszpa­
nii i Portugalii. Słowa Batisty 
prezydenta z łaski W aszyn g­
tonu, który dobrze napchał so­
bie kieszenie w  Stanach Zje*

; dnoczonych, zdradzają praw- 
związku z tą sprawą dyploma i dziwą istotę panamerykań*

skich dążeń rządi 
tońskiego.

Państwa anglo - amerykań­
skie walczą nie tylko przeciw­
ko Włochom, Niemcom i Ja ­
ponii, lecz przeciwko wszyst­
kim tradycyjnym, narodo­
wym, kulturalnym, ducho­
wym i rasowym wartościom 
ludzkości.

Ciekawa rzecz, że- w  rozmo- 
wie_z przedstawicielami prasy 
Batista równocześnie skarżył 
się na północno * amerykań­
ską politykę gospodarczą i o- 
znajmił, że Stany Zjednoczone 
zakupiły jedynie 60 procent z 
zeszłorocznych zbiorów ku­
bańskich. Może zatem pan Ba­
tista czerpać osobiste korzyści 
ze swego zdradzieckiego za­
chowania się, lecz kraj jego 
nie może spodziewać się nicze* 
go dobrego od nadgamgsten 
Roosevelta.

(„ W . Z .“)



P r z e c i w l e g ł y  b r z e g  R z y m u
Obok wojny przeciwko 

Związkowi Sowieckiemu i 
przystąpienia Japonii do woj­
ny zaliczył Duce w  swojej 
wielkiej mowie wylądowanie 
Anglików i Am erykanów w 
A fryce Północnej do „najważ*“ 
niejszych faktów ostatnich 18  
miesięcy". W śród potężnych 
zmagań się dwóch, światów 
ponowił nieprzyjaciel na prze* 
ciwległym brzegu Rzymu 24 
października i 8 listopada 
swoje wyzwanie. W edług  
twierdzenia Mussoliniego po­
jedyncze cele terytorialne stra* 
ciły w  tej walce gigantów, w  
której uczestnictwo napawa 
dumą faszystowskie W łochy, 
swoje znaczenie. A le  właśnie 
dlatego, że chodzi tutaj o być 
lub nie być, powrót wojny na 
środkowy odcinek Afryki 
Północnej, w rejon antyrzym* 
skiej, a później rzymskiej Kar­
taginy, musiał wyzwać u po’  
tomków Rzymu ducha bojo* 
wego i opór w  sposób tak sa­
mo zdecydowany, jakim stały 
się iuż w  międzyczasie kontr* 
akcje Osi. „Po rozwiązaniu 
sprawy naszych granic konty* 
nentalnych, musimy obecnie 
rozwiązać zagadnienie granic 
morskich“ , zawołał Mussolini 
i proklamował tę wojnę, jako 
wojnę świętą dla W łocłi.

Kto wkracza do A fry k i Pół­
nocnej, ma na myśli Morze 
Śródziemne, ale go jeszcze nie 
posiada. Okręty angielskie, 
które oczekiwały koło Balea* 
rów i w pobliża Sardynii na 
jednostki floty francuskiej z 
Tulonu, musiały wycofać się 
nie spełniwszy zadania. Prasa 
amerykańska, która spodzie* 
wała się spaceru militarnego 
do Tripołisu, podaje dzisiaj 
otrzeźwione sprawozdania o 
„płynnej sytuacji" w  Tunisie. 
A  również i generał Montgo­
mery nie pojechał z Egiptu 
„taksówką do Tripolis«'*, lecz 
niemiecko*włoska armia pan= 
cerna stoi tam, gdzie znajdo­
wała się przed rokiem, goto* 
wa do obrony we wschodnim 
kącie W ielkiego Syrtu. Mimo 
to przyjął Duce w  imieniu 
imperium włoskiego,- w  imię” 
niu wiecznego Rzymu i w  
imieniu wspólnej sprawy no­
wej Europy marsz przeciwni* 
ka ze wschodu i zachodu do 
Trypolitanii i Tunisu, chociaż 
ograniczone są militarne moż” 
liwośei tego marszu i chociaż 
pewna jest przeciwakcja Osi 
na Morzu Śródziemnym, cał­
kowicie jako wyzwanie świata 
nieprzyjacielskiego, rzucone 
jego światu. „Rzym  przez ty 
siącolecia był zwycięski nai* 
bardziej jednak po bitwie pod 
Kannami!" Zuchwałemu wro” 
gowi, który właśnie tam na 
dole wciąż zamierza zbierać 
polityczne owoce, które dzi­
siaj tak samo nie dojrzewają, 
jak w  czasie blamującego orę* 
dzia Churchilla w  okresie Bo* 
żego Narodzenia „do narodu 
włoskiego" przed dwoma laty,
•— przypomina się w  ten spo­
sób, że Hannibal stal iuż u 
bram Rzymu, Eisenhower nie 
stanął jeszcze w  Kartaginie. 
Po największej wygranej bit* 
wie przez Hannibala nastąpi­
ło totalne zwycięstwo Rzymu. 
Scyplo Afrykański zatknął 
zdecydowanie orły rzymskie 
na przeciwległym brzegu-afry­
kańskim. „R zym  po raz pierw 
szy zjednoczył A frykę Pól* 
nocną, białą Afrykę, pod 
względem politycznym, mili* 
tarnym i przez swoją admini­
strację. Przez pół tysiąca lat 
pozostała ona rzymską aż do 
końca cesarstwa" —  picał je­
szcze na krótko przed ta woi* 
na pewien Francuz, z Algieru  
(E . F. Gautier, L 'A frique  
Blanche). M ógłby on dodać: 
aż do końca ówczesnego 
świata.

N a tle tysiącoleci skupia się 
wzrok na dokonanych w  ostat

nich tych tygodniach wypad­
kach militarnych ‘ w  A fryce  
Północnej. W  dniach przed 
dwudziestą rocznicą marszu 
na Rzym, kiedy na łamach te* 
go pisma rozważano „zabez" 
pieczenie wielkiej, przestrzeni 
południowej" przy zachowaniu 
dwóch warunków, frontu Osi 
w Egipcie i status quo we 
Francuskiej A fryce Północnej, 
przystąpiła 8 brytyjska armia 
Mon+gomeryego z bardzo sil­
ną liczbową przewagą na lą* 
dzie i w  powietrzu do wiek 
kiego ataku na stanowiska El- 
Alamein. W  kwaterze głów* 
nej niemiecko-włoskiej armii 
pancernej oczekiwano od i 
września wielkiej rozpravyv. ’ 
Pierwszych dziesięć dni z ich 
bardzo ciężkimi stratami dla 
nieprzyjaciela wykazały jak 
wielkie porażki zmuszony był 
ponieść przeciwnik zaopatry­
wany ze swoich baz w  Egipcie 
w materiał wojenny i woi-ko. 
Celem Montgomery'ego— roz* 
kaz dzienny z 23 października 
wyraźnie to zapowiedział —  
było zniszczenie wojsk Osi nä 
ziemi afrykańskiej. Cel ten 
mimo bezwzględnego naciera* 
nia na wystawionego bez prze­
rw y na ogromne trudy fizycz* 
ne i psychiczne przeciwnika, 
który daleko odsunięty bvł od 
swoich baz posiłkowych, a 
często zdany był sam na sie* 
bie, nie został osiągnięty.

K iedy feldmarszałek Rom­
mel 4 listopada wydal rozkaz 
oderwania się od nieprzyja’  
cielą na froncie Alamein, nie i 
udało się Brytyjczykom  mi’  
mo wszelkich wysiłków, szyb­
kości i zwinności dopaść i oto’  
czye niemiecko’ włoską armię 
pancerną. Od 12  listopada roz­
wijały się dalej walki w Mar* 
maryce i Cyrenaice, gdzie An" 
glicy natychmiast zaczęli od­
czuwać długość własnych linii
d o w o z u  p o s i łk ó w  —  ty s ią c  k i*
Jomefrów od Aleksandrii do 
Bengasi —  a przez to samo 
pełny skutek swoich wysokich
strat i wszystkie ciężary sze* 
roko rozprzestrzenionej wojny 
w ruchomej pustyni. Planowo 
przeprowadzone wysadzanie w  
powietrze drogi nadbrzeżnej 
na górskich odcinkach, po* 
przedzone przez zniszczenie 
wszystkich przedstawiających 
wartość rzeczy w  opuszczo* 
nych własnych portach zaopa* 
trujących oddziały Osi, doko­
nało wraz z niezmordowaną 
działalnością ubezpieczającą 
szybkich oddziałów straży tyl 
nych i nieustraszenie dzień w  
dzień atakującym przeważają" 
cego nieprzyjaciela lotnictwem 
reszty. Niemiecko*włoska ar­
mia pancerna, której w ciągu 
sześciu tygodni stawiano og* 
romne wymagania i która do­
znała dotkliwego uszczerbku, 
nie została zniszczona. Oder’  
wała się ona od nieprzyjaciela, 
który uderza obecnie na eh= 
styczną niemiecka obronę w
Syrcie, okrągło 800 km. na 
wschód od Tripołisu, swoimi 
badającymi manewrami.

W  czternaście dni po w y­
stąpieniu Montgomery‘ego, 
kiedy ten mógł mieć jeszcze 
nadzieję, że pochwyci Rom" 
mel'a w  dzikim pościgu w Li’  
bii, wylądował amerykański 
korpus ekspedycyjny Eisen­
how era w Algierze i w M a" 
rokku, przy czym wojska an* 
gielskie pod wodzą generała 
Anderson‘a wysadzone zosta­
ły najdalej na wschód, najbli" 
żej granic Tunisu. Miesiąc 
później staje świat przed bar" 
dzo ciekawymi dokonywany­
mi faktami politycznej natury, 
odkąd pan M urphv zasekwe" 
strował admiarła Dartan'a, a 
ten godny przedstawiciel du“ 
cha Vichy proklamował „A l­
gier prawdziwą stolicą Fran" 
cji“ . Now o stworzony stan 
polityczny obchodzi w  każ* 
dym  razie mniej w tej chwili

mocarstwa Osi, aniżeli Fran­
cuzów, a przede wszystkim  
Anglików, którym pokazano 
w czystej formie imperializm 
dolarowy w  A fryce Północnej 
i w  A fryce  Zachodniej. W  
czasie tym działała też militar­
nie Oś. Jeśli obawa przed nie* 
miecko-włoskimi bazami na 
Sycylii i przed pancernikami 
włoskimi wstrzymały Eisenho* 
wer'a. i brytyjskiego admirała 
Ounningham‘a przed wysa  
dzeniem wojsk bezpośrednio 
przed cieśniną morską w Bi- 
zercie, to jednak nie uniknęli 
oni znacznych strat w  trans* 
portach i okrętach wojennych 
przy wybrzeżach Algieru i 
Marokka. Błyskawicznie spro 
wadzone wojska Osi pomogły 
jednak do energicznego usta­
lenia sytuacji taktvcznej w  
Tunisie, podczas gdy równo­
cześnie Niem cy zaieli i obwa* 
rowałi południe Franci}, Kor’  
sykę, a w  końcu i Tulon.

Opłaca się bliżej sic nieco 
przyjrzeć warunkom amerv-
kańsho-angieLkiei ofensvwv 
z zachodu na Tunis i Trvpoli* 
łanię. Z  komunikatów wojsko­
wych znane są porty Bone. 
Phib'ppeville i Bougie. Tak je" 
dnak wygląd a sprawa poza 
tymi niewielu miejscowościa­
mi nadbr-pżnymi na strnmvm 
brzegu jeśli chodzi o warunki 
komunikacyjne krain? Algier, 
ciągnący się z zachodu na 
wschód przez 1300 km. mię­
dzy M arolkiem  a Tunisem, 
posiada łącznie z kolejami 
przez Atlas do Sahary, ogó* 
łem 2000 km. iednotorowvch 
normalnych kolei żelaznych. 
Rdzeniem pacierzowym tych, 
z francu-kich oszczędności i 
na raty całkiem powoli budo­
wanych kolei, które nie zasłu­
gują na miano sieci kohnowej, 
jest jedyna z zachodu nä 
wschód biegnąca linia długo"
i c i  1*550 k m ,, o d  m a ro k a ń s lc ie i

sracii granicznej Otdda aż do 
granic Tunisu. Jeśli wojska 
amerykańskie, które wylądo- 
w ały w  Marok ku mają otrzy­
mywać nosiłki w  ludziach i w  
materiale wojennym przodłu" 
ża się jeszcze droya dla tvch

posiłków- o dalsze 600 km. z 
Oujda do Casablanca. Jest to 
również kolej jednotorowa i 
zelektryfikowana jedynie na 
ostatnich 300 krn. między Fe­
zem a Casablanca. T a  jedyna 
droga przecinająca prowadzi 
na całej prawie przestrzeni 
przez góry, wąw ozy 'i tunele 
i jako tako przebija się wę- 
żownicami przez Atlas do 
wzgórz Tunisu. I tak n. p. na 
wschód od Algieru kolej 
wznosi się nainierw do 350 m. 
następnie opada do 290 m. i 
podnosi się znowu nr płasko­
wyż o wysokości 1074 m., bv  
w  końcu opc-'ć w  Consbmtine 
znów do 590 m. Słód trasa 
osta+nich ?00 km. do granic 
Tom  su nie przedstawia się 
wiele lepie?. P r/y  przeprowa­
dzone? elektrvfikacü albo w  

i ho witym w  węgiel kraiu. po- 
i siadającym własne wars-'tatv 
j budowy lokomotyw, nic bv to 
j n'e znaczz-ło. Algier posiada

jedyna nowo urucho* 
kopalnie we<dq na

je d n a k  
mioną
skra?« S'dmty, a je<zn lokomo­
tyw y jeżdżą już od Początku 
tog o roku opalane drzewem 
albo trawą alpha, to znaczy 
pociągi ze staromodnymi wa* 
"ouami wloką cię jak -'limak’ 
przez olbrzymie przestrzenie, 
wciąż znajdując sio w  niebo?" 
pieczeństwie, że nie potraf*a 
wspioń się na naibl-ższ» wżeń* 
rze. Lecz przecież wojska zmo­
toryzowane nie potrzebni* ko­
lei, skoro mają yośriniec* L e c  
i pod tym względem snr.awv 
przedstawiaią się w  Algierze 
kiepsko. N ow a droga nad* 
br rożna zostało uruchomiona 
według ostatnich infórmacyi 
generalnego gubernatora ? 
1 941 r. tylko od Algieru do 
Port Guevdon i od Bougie do 
-ranicy Tunisu.' którą prze­
kracza miedzy La Calle i T a ' 
barka. Dalej brakuje 100 km
clt-oęęi. D o  u ż y c ia  ie s ł  ł y i t o
stara droga przez gorv oo 
wnętrza kraju, którą to droga 
prowadzi przez 700 km. od 
Algieru do granicy Tunisu i 
dociera do niej w- górach M<" 
djerda, w  tym samym miejscu, 
co i kolej.

W y b a w c a  F r a n c j i
„Hitler uratował Francję 

przed komunizmem" —  pisze 
autor działu spraw zagranicz­
nych w  hiszpańskie; gazecie 
„ A B C " .  N ie można zapomi­
nać, że zarówno Francja jak i 
Niem cy przed przejęciem wła 
dzy przez Hitlera była twier­
dzą marksistów i komunistów. 
N ie można zapominać o tvm, 
co stałoby się z Europą bez 
narodowo - socjalistycznej
kontrrewolucji Hitlera. Obec­

na wojna światowa stanowi w  
istocie przeniesienie tej walki 
socjalnej z terenu narodowego 
na grunt międzynarodowy. 
Znaczenie jakie miał dla Nie­
miec rok 1932, ma dla Europy 
rok ubiegły. Opór sowiecki 
dowodzi, do jakiego stopnia 
uzbrojone były Sowiety i ja­
kie niebezpieczeństwo stano­
wiłby atak sowiecki na Euro­
pę, gdvby nie przewidział te­
go W ód z Niemiec. („ W . Z .‘ ‘)

* Lokomotyw’ i odpowiednich 
■ ładunków węgla nic przewm- 
i zą Amerykanie najpierw jako 
; najważniejszego transportu 
wojennego przez Atlantyk do 
Algieru. Natomiast ich rlota 
transportowa będzie ''musiała 

i wozić do M arokka i Algie. u 
: w każdym razie nie tylko czoł* 
gi, samoloty i wojska, lecz tak- 

, że bardzo wiele rzeczy i to w 
wielkich ilościach, których tu­
taj tak samo nie ma, jak i w 
reszcie A fry k i Północnej. 
Pielwszym takim artykułem 
jest benzyna i jeszcze raz b< li­
zyna! W ciąż trzeba mieć przecl 
oczyma to, że do obydwu 
stron, w linii powietrznej 1000 
km. długiego odcinka środko­
wego obecnego niemieckiego 
terenu wojennego w Afryce, 
między Tunisem a E l Ageila, 
A n glicy i A n #  ryk an i c muszą 
odbywać olbrzymie przestrze­
nie. Jednemu tysiącowi kilo­
metrów linii dowozu posiłków 
dla' 8 armii z Egiptu pr?ez 
szczerą pustynię odpowiada 
w  zaludnionej i zaopatrzonej 
w  wodę Francuskiej A fryce  
Północnej suma odległości naj 
dalszej trasy Casablanca — 
granica -tunetańska, wynoszą­
ca ponad 2000 km. Dochodzi 
do tego zagadnienie wyżywie­
nia nie tylko wojsk, które 
wylądowały, lecz także przede 
wszystkim i ludności, wvno* 
szącej w M arokku i Algierze 
razem 13  milionów ludzi. Z a­
pewne, że Amerykanie nie bę­
dą się martwili, jeśli Berbero­
wie w- Atlasie ginąć będą j  
głodu tak jak fellachowie na 
terenie brytyjskiego marszu w 
Egipcie. Sami jednak bardzo 
czybko przekonają się, że prz.v 
pomocy rekwizycji nawet zde­
cydowanie krajowych płodów, 

j jak pszenica, jęczmień i-owcę 
nie daleko zajdą, nie mówiąc 

} iuż nic o świeżym mięsie, mie-
; łcu i  p r o d u k ta c l i  m le c z n y c h .
'całkowicie nie wystarczające!
liczbie bvdła rogatego i zupeł­
nym braku świń. Ludność zaś 
oczekuje od nich czegoś z u w i­
li ie innego, mianowicie usta­
wicznie obiecywanych towa* 
rów włókienniczych, cukru i 
herbatv i znowu benzyny. Od 
zamorskich materiałów pęd­
nych zależy algierskn-amerv”' 
kańskie rolnictwo tak samo 
jak ruch komunikacyjny na 
drogach i jak plany Eisenho­
wer* a afrykańskich kamoanii 
od lata 1940 r. D o tego jesz­
cze domaga się generał Gi- 

I raud, b y mu nową armię fran* 
i cuską wyposażyć materiałami 
| z Am eryki, gdyż owa nowo­

czesna armia kolonialna, któ- 
' ra w  dniu zawieszenia broni 
stała na granicy tunetańsko- 
libijskiej przeciwko Włochom, 
od dawna już nie istnieje.

i W idać z tego ile to rzeczy 
[ przez atlantvcka zaporę nie* 
j mieckićh lodzi podwodnych

zamierza i ma stale płynąć z 
Am eryki do Amerykańskiej 
A fryki Północnej.

Afiwka Północna nie jest
głównym teatrem wcjnv, 5 nie 
będzie n-m. Daleka od «»go,

; bv nie doceniać A fryki jako 
j pobocznego jedvnte teatru w  j 

ny, stoi potęga śród-jemnombr* 
ska Osi na lądzie, na morzu 
i w  pow-Vtrzu u końca boga*4 
tego w sukcesy i porażki roku
wałli " a  \ ua  „• /umowei f la n c e  w  

I źąciptei walce na środkowiöyi 
I o d e łn k ,, .  N ie p r z y ja c ie l  $vUk a  

! mostu. Nie wstąpi on nań. ab 
bowiem nądol. tak ia.k poprze­
dnio i silniejszą aniżeli daw* 
n‘ei stworzo-o zanore prze“ 
C’vvkr, tego uderzeniom » p-ze- 
cuvlegfego brzegu afrvhań" 
skiego na W ło ch y 5 n- Euro­
pę, położoną nad Morzem. 
Śró'M em n” »n. W  drodze ok­
re-; nej z Am eryki nrzez An* 
ghę do A fw N  eh- ’ b’ oni, jak
powiedział Dr. Goebbels, c~ 
minąć stra-'*» uiemieek?e nad 
Kanarem. W yzw ali przez to 
S+rąż Os? *'3 svcvlii-
skiej i zbiorą j?-zcze odpo* 
więdnie doświadczenia na tvm. 
nainowszvm od -’ i '- 'i  cząstko* 
wym swojej globalnej sirat 
gb.

M ax Clauss. 
(„Deutsche Allgemeine Ztg.“)

II

Zastępca szefa prasowego 
Rzeszy ogłasza w „National" 
sozialistis :he Parteikorrespon- 
d nz" artykuł pod tytułem 
„W ielki błąd Roosevelta", w  
którym to artykule polemizu” 
je on z polityką i prowadze­
niem wojny przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Przy 
tym dochodzi autor do wnios­
ku, że błędy Roosevelta pole" 
gają przede wszystkim na 
trzech momentach. Roosevelt 
myli się pod względem politv- 
cznym, jeśli sądzi, że znajdzie 
ieszcze w  Eurooie głupców, na 
których przed 25 laty mógł 
liczyć jego przyjaciel i po­
przednik W ilson. Podobnie 
jak walka przeciwko bolsze" 
wizmowi stanowi czynnik je­
dnoczący, który dzisiaj już za 
sypuie w  Europie przepaść 
między zwycięzcami i zwycię­
żonymi, tak też niema •— jak 
podkreśla Siindermann —  
wśród tych europejskich aaro

J dów, które Roosevelt wtrącił 
w wojnę i klęskę, żadnego n a ", 
rodu, któryby entuzjazmował i 
się z powodu degradacji Eu­
ropy do roli amerykańskiej ’ 
kolonii, służącej do ek?ploato 
wania. Po drugie myli się pre­
zydent Stanów Zjednoczonych 
co do gospodarczej siły Euro" 
py. Potężna pozycja władzy 
od Pirenejów aż po Kaukaz 
przedstawia czynnik gospodar 
czy takich rozmiarów, jakiego 
dotychczas nie znała histo" 
r:a świata. Jako trzeci i decy­
dujący błąd rooseveltowskiej 
polityki wojennej wymienia 
zastępca szefa prasowego Rze 
szy ośmielenie się zaatakowa" 
nia twierdzy europeiskiej przez 
ocean. N ie tylko lodzie pod­
wodne mocarstw O si pouczy­
ły go już, co to znaczy przesy­
łanie posiłków przez Atlan­
tyk, lecz także żołnierze euro­
pejscy dali mu iuż w  między^ 
czasie na ziemi afrykańskiej

przedsmak tego, co go oczeku 
je, jeśli choć jeden z jego ba­
talionów stanąłby na konty­
nencie europejskim. Siinder­
mann kończy swój artykuł sio 
wami: „Jeśli pod.-umujemy
błędy Roosevelta, to możemy 
powiedzieć: Roosevelt odkn = 
je w  wielkich rozmiarach ten 
sam decydujący błąd w  pro­
wadzeniu przez siebie wojny, 
jaki uczyniła Anglia w  mniej" 
szym zakresie swojej wojny 
napastniczej przeciwko Nierr- 

■m: sądziła, że Niem cy zmę­
czą się i będą wewnętrznie roz 
darte. Zamiast tego okazalv 
się one zjednoczone i mocne, 
jak nigdy przed tern. Roose* 
velt pokłalał nad-?eię w  sta­
rej, chorej i słabej Eurooie, za­
miast tego jednak zna’duie on 
narody europejskie zdecydo­
wane w  obronie przeciwko je­
go napadowi“ .

( „ W . Z .“ )

leku f@rnr? ßro’e* 
stu przeciwko, po­

lityce B n f m  skief
A N K A R A . Tegoroczne piel­

grzymki do Mekk5 co raz bar-
d z ie j  p r z y b ie r a ją  t o r m ę

festacvjn egQ protestu przeciw 
ko Anglii. Jakkolwiek Anglicy  
czynili wszelkte usi}ó wania, 
aby liczba pielgrzymów z kra­
jów A zji Przedniej byia możli­
wie mała i odmawiali oddań5a 
do dvspozyc.ii statków na Mo­
rzu Czerwonym dla pielgrzy­
mów oraz wszelkimi sposoba­
mi utrudrnab' udztelanie pozwo 
ień na podróż, to jednak zgło­
szenia P'elvrzvmek w krajach  
A zji Przedniej osiągnęły w  
tym roku cyfrę rekordową. 
Prasa palestyńska podaje do 
wiadomość5, że iuż obecnie na 
podró' do Mokk? zgłosiła się 
ootróina liczba pielgrzymów 
w porównaniu z rokiem ubieg­
łym. Należy liczyć «ie z dal­
szym jej wzrostem. Prasa sy-» 
rvjsko-h'baneka nodaje do wda 
domośei, że cyfra oielgrzy- 
mów do Mekk5 w  roku bieżą­
cym -»osięgła pięciokrotnej 
liczby lat poprzednich, przy 
czym godne uwagi -teN że po­
dawanie tvoh liczb skreśliła 
cenzura. Również z Traku do­
noszą 9 podwożeniu frękwen- 
ał5 pielgrzymów.

We wszystkich tych k : . - 
lach pielgrzymi składali się 
przeważnie z włościan. Propa­
ganda brytyjska usiłuje w y­
jaśnić, że ziawisko to należy

zvnł?ać „dobrobytowi“ , ja­
ki stał s5ę udziałem włościan- 
stwa nod okupacją brytviskq.

dziennik syryjski jest 
innego zdopia i znaczn5e bar­
dziej' zbliża, się do p?-awdv, 
za .F -ia c pytacie. czv nie nale- 
żv zastanowić się. że może to 
tvsMce w>ośc5an dążą do M -
lr [ po^

r-R r- A — *vrp i władz ókupa- 
evin^rch i d'a wezwania onieki 
AOaeba. TTa5łowania Anglii 

i & tv M^cce Doro*
j -umieniu «5e świata annhskie-

rr- ,T, .-.-•n1- - - " " 1' r o z m ia ra c h ,

również zimełme zawiodło 
- ’-urat wręcz prz« 

i civ/pu c-1—t-r..

1 (Preussische Zeitung)



B O L C H O W
t S i s t o r i a  «o w lec lte  - ro *y / *fc łego

P K .  K to  p o w r a c a  z f r o n tu ,  
w id z i  ju ż  z d a le k a ,  za n im  je" 
s z c z e  z d o ła  d o s t r z e c  sa m o  
m ia s to ,  l i c z n e  c e b u la s te  k o p u ­
ły ,  z a r y s o w u ją c e  s ię  n a  p ła s lc o  
S ta lo w a n y m  te r e n ie .  K t o  z a ś  
je d z ie  z O r ł a  d o  B o ic b o w a ,  
s- - s tr z e g ą , d o je c h a w s z y  n a  
w z g ó rz e ,  n a g le  g ę s te  s k u p ie ­
n ie  ś w ią ty ń  n a  w ie lk ie j  te r a ­
s ie ,  k t ó r ą  w ic iu  z a k r ę t a m i  le ­
n iw ie  o p ły w a  N u g r .  W z n o s z ą  
s ię  t u t a j  k a m ie n ic e ,  a  w o k ó ł  
a ż h e n  d a le k o  w  d o l in ę  z n a j-  
d u p ę  s ię  m n ó s tw o  ro z r z u c o "  
n y c h  m a ły c h  c h a t  d r e w n ia ­
n y c h .

B o łc h o w , o  k t ó r y  n ie  to c z o ­
n o  w c a le  w a lk ,  m a ło  u c ie r p ia ł  
w s k u t e k  w o jn y .  C o f a ją c e  s ię  
©cl c lz ia ły  n ie p r z y ja c i e l s k i e
p o d p a l i ł y  d o m y ,  le c z  m ia s to  
n ie w ie le  z o s t a ło  z n is z c z o n e , 
facz-e j z o s ta ło  o n o  p o  p r o s tu  
z a n i e d b a n e  i o p u s z c z o n e .  B y ­
ło  o n o  —• a  p r z y c z y n a  te g o  
l e ż y  w  je g o  h i s to r i i  —  o d  c z a ­
s u  re w o lu .c n  b o ls z e w ic k ie j  P ę” 
'i e r b e m .  D la te g o  te ż  n ie  z n a i  
d u k a n y  tu t a i  t a k  z w y k ły c h  w  
w ie lu  in n y c h  m i a s t a c h  „ w s p a ­
n ia ł y c h  b u d o w l i “  s o w ie c k ic h .  
B o łc h o w  z a w s z e  p o z o s ta w a ł  
n a  u b o c z u .

P r z e d s t a w ia  o n  je s z c z e  d z i­
s i a j  p i ę k n y  w id o k  d la  te g o ,  
k to  s ię  d o ń  z b l iż y .  D a w n y m i  
l a t y  b y ło  o n o  le s z c z e  p ię k n ie j“ 
s z e ,  z a n im  k i l k a  s z c z e g ó ln ie  
d łu g i c h  i r u r o w y c h  z im  n ie  
« n is z c z y ło  c a łk o w ic ie  je g o  b o ­
g a ty c h  k u l t u r  o w o c o w y c h  i 
2 ? n im  b ie d a  w o je n n a  n ie  z m u ­
s i ł a  m ie s z k a ń c ó w  d o  w y c ię c ia  
u t z e w  w  p a r k a c h .  B o łc h o w , 
c e n t r u m  s w e g o  b o g a te g o  w  
S z e ro k ie  tra ł?  u p r a w n e  i h o d o '  
w lp  b y d łu  o k r ę g u ,  u s a d o w i!  
s ię  w  w ie lk ic h ,  ze  w s z y s t k i c h  
s t r o n  o ta c z a ją c y c h  m i a s t o  s a ­
d a c h  o w o c o w v c h .  M u s ia ło  
o n o   ̂w ó w c z a s  h y c  je d n y m  z
n a jp i ę k n ie j  s z y c h  m ia s te c z e k  w
R o s j i .  N a jz n a k o m i t s z ą  " b u d o ­
w l ą ' j e s t  p m c io k o p u ło w a  k a fe "  
d r a  z  o d d z ie ln ie  w z n o s z ą c ą  
s ię  w ie ż ą  ig l ic o w ą .  O b o k  z n a j-  
d u ‘e s i ę  c z e rw o n a  c e rk ie w , d o  
k tó r e i  m ’a ł  u c z ę s z c z a ć  p o tio c  
P i o t r  W i e l k i .

B Y D Ł O  I  S K Ó R A .

P r z e z n a c z e n ie  B o łc h o w a ,  
k tó r e  p o  w s z e  c z a s y  w y c is n ę ­
ło  n a  n im  s w e  p ię t n o ,  s t a n o w i  
h o d o w la  b y d ł a  i  z w ią z a n e  z 
n i ą  n ie z l ic z o n e  g a r b a r n i e .  Z  
te g o  B o łc h o w  ż y ł ,  a  te  g a r b a r ­
n ie  i  h a n d e l  s k ó r a m i  w z b o g a ­
c iły  b o łc h o w ia n ,  —  w  k a ż d y m  
r a z ie  n ie k t ó r y c h  z n ic h .  N i e  
z a w s z e  w y r a b ia n o  s k ó r ę  z 
w s z e lk ą  k u p ie c k ą  p o p r a w n o ­
śc ią  i n ie  z a w s z e  p o s t ę p o w a n o  
z u p e łn ie  u c z c iw ie ,  o w s z e m  
z d a r z a ł y  s ię  p r z y  t y m  w s z e l­
k ie g o  r o d z a j u  r o s y j s k i e  m a ta c  
tw a  —  to  te ż  n ie  j e d n e g o  w ie l­
k ie g o  b o g a te g o  g a r b a r z a  i 
k u p c a  o g a r n i a ły  n a  s t a r o ś ć  
w y r z u ty  s u m ie n ia  i w ó w c z a s  
w p a d a ł  011 n a  p o m y s ł  p r z y j ę ­
c ia  d-o m a łe g o  w s p ó łu d z i a łu  w  
s w o ic h  w s p a n ia ł y c h  in t e r e ­
s a c h  m i łe g o  B o g a  w r a z  z  p o ­
p e m . N i g d y  p r z e c ie ż  n ie  m o­
ż n a  w ie d z ie ć  d o k ła d n i e ,  i a k  
t o  b ę d z ie  p ó ź n i  e i, a  je ż e li w ó w  
c z a s  m o ż n a  b ę d z ie - p o w ie d z ie ć ,  
że  d la  w y ż s z y c h  c e ló w  o d m a ­
w ia ło  s ię  s o b ie  o d  u s t ,  b y le  
w y b u d o w a ć  c e rk ie w .. .

S t ą d  te ż  t a k  w ie le  w v b u d o “ 
w a n o  ś w ią ty ń .  M i a ło  ic h  b y ć  
n i e g d v s  p o n a d  3 0 . n ie  l ic z ą c  
o d le g le j s z y c h  w ie lk ic h  k la s z ­
to r ó w .  L e c z  s k ó r a  w s ła w i ła  
t a k ż e  im ię  B o łc h o w a :  , .B o ł-
c h o w s k ie  ju c h t y "  s t a n o w i ły  
n a*  m i ę d z y n a r o d o w y c h  s y n ­
k a c h  n ie o m y ln e  p o ję c ie  d o b ­
ro c i .

N A  U B O C Z U  
O D  N U R T Ó W  C Z A S U

P r z e z  ś w ią t y n ie  r o z w in ę ło  
s ię  ró w n ie ż  w  m ie ś c ie ,  o  ż y w i o -

< n e  ż y c ie  r e l ig i jn e ,  t a k  ż e  n ie  i 
i s t a n o w i ło  o n o  p ó ź n ie j  p o d a t ­

n e j  g le b y  d la  b o ls z e w iz m u .  
B o łc h o w  z n a jd o w a ł  s ię  z b y t  
n a  u b o c z u .  K o le i  n ie  p o s i a d a ł  
d n  n ig d y ,  s k ó r ę  o d w o ż o n o  
n ie s k o ń c z e n ie  d łu g im i  k o lu m ­
n a m i  m a ły c h  f u r m a n e k  d o  
B ie le w a , O r l a ,  a  n a w e t  C h a r ­
k o w a .  U d e r z a j ą c o  w ie lk ie  p la ­
c e  r y n k o w e  ś w ia d c z ą  je s z c z e  
d z is ia j  o  r o z m ia r a c h  te g o  h a n ­
d lu  i t y c h  k o lu m n .

K ie d y  w  r .  1917  w y b u c h ła  
r e w o lu c ia  b o l s z e w ic k a ,  B o ł­
c h o w  l i c z y ł  2 6 .0 0 0  m ie s z k a ń ­
c ó w  i o d  t e g o  m o m e n tu ,  p o  
z l i k w id o w a n iu  i w y g n a n iu  
w ie lk i c h  k u p c ó w ,  r o z p o c z ą ł  
s ię  ro z w ó i w p r o s t  p r z e c iw n y  
r o z w o jo w i  w s z y s t k i c h  tn n v e h  
m ia s t .  P o d c z a s  g d y  O rz e ł .  
Mińsk. Briańsk wskutek su“ 
n e i  k o lo n iz a c j i  i u p r z e m y s ło ­
w ie n ia  m i a s t  p o d w o i ły  s w o ją  
lu d n o ś /* . z r lu c U 'u « : . ,  B o łc h o ­
w a  s p a d ł o  d o  15-000 .

i K b r i v  N i e m c y  z a ję l i  mi?.* 
i s to ,  B o łc h o W  p r z y j ą ł  d a w n ą  

f iz jo n o m ię  w r a z  z d a w r u u n i  
s w o im i  m ie s z k a ń c a m i  —  Hez- 
b a  lu d n o ś c i  s p a d ł a  d o  9 .0 0 0 . 
6 .0 0 0  k o m u n i s tó w ,  a k t y w i ­
s tó w  i k o m i s a r z y  w y c o fa n o  s ię  
w r a z  z w o ls k a m i  s o w ie c k im i .  
D la t e g o  n ie  m o ż n a  o c e n ia *  
T w ’u - l 'u  S o w lp rV ie g o  p o  tv m . 
co  t a m  z n a le z io n o :  to ,  c o
N ie m c y  ta m  s p o ty k a m ,  je s t  
to  s t a r a ,  n r  m o n a  R o s ia ,  —  
k tó r a  s p o 1'o in i e  s p o g l ą d a  n a  
m -^ - lś c ię  N ie m c ó w .  * 

B o ls z e w ic y  p r z e c z u w a l i  s w o ­
je  n ie s z c z ę ś c ie :  iu ż  t r z v  m ie ­
s ią c e  p r z e d  z a ję c ie m  n ie  w v -  

i p ła e a l i  ż a d n y c h  w y n a g r o d z e ń ,

w  M u zeu m  S z tu k i (g m a c h  h. R a tu s z a ) ,  k ió r  ie s t  o tw a r ta  
c o d z ie n n ie  o d  r o d z ,  10  d o  ? 0 . K a r ta  w s tę n u  —  5 0  p f., 
d la  ż o łn ie rz y  i u c z n i —  2 5  p f . d la  • d w ie d z . z b io ro w y c h  —  

1 A p f . o d  o so b y .

k tó r e  p o d o b n i e  j a k  w  o g ó le  
w s z y s t k i e  k a s y  i  p r z e d m i o t y  
w a r to ś c io w e  p o s z ł y  w ie r n i e  ' 
w r a z  z „ p r z y j a c ie l a m i  n a r o ­
d u “ . D la te g o  n ie m ie c k i  k o , 
m e n d a n t  p l a c u  z n a la z ł  s ię  w o ­
b e c  c ię ż k ic h  z a d a ń :  9 -0 0 n ~ '" s 
d u ją c y c h  łu d z i ł  W  m ie ś c ie  J 
n ie  b y ło  n ic ,  o p r ó c z  p a r u  z r u i - ! 
n o w a n v e h  m a ł y c h  n r z e d s ię '  
b io r s tw ,  c m e n t a r z y s k a  s a m o  
c h o d ó w  i t r u p ó w  k o ń s k i c h  
I  z t e g o  t r z e b a  b v ło  w  k r ó t ­
k im  c z a s ie  z o r g a n iz o w a ć  ży= 
cm  g o s p o d a r c z e . . .

I  ż y c ie  to  p o w s ta ło !  Z e  s t a ­
r y c h  z a r d z e w ia D c h  c z ę śc i s a ­
m o c h o d ó w  z r o b io n o  n a r z ę ­
d z ia ,  z t r u p ó w  k o ń  ~ k ich  m u  
d ło ,  k le j ,  ----- a  d z k s ia j p r a c u j ą  
ju ż  m ł y n y  p u d  N u g r e m .  u r u ­
c h o m io n o  e le k t r o w n ię ,  f a b r y ­
k ę  p o w r o z ó w , p r z ę d z a ln io ,  ! 
s t o la r n i e ,  c e g ie ln ię ,  p ie c e  d o  i 
w y p a la n ia  w a p n a ,  k u ź n ię ,  t a — 
ta k ,  f a b r v k e  w o ł ło k ó w ,  r v -  i 
m a r n ie  i w ie le  in n y c h  w a r ­
s z ta tó w .

D O M
D A L E K O  O D  O J C Z Y Z N Y .

R o w r a c a jn c e m u  z f r o n t u  t 
u d a ją c e m u  s ię  n a  f r o n t  żołnm * 
rz n w i o tw '° v a  s ta le  g o ś c in n e  
p o d w o je  d o m  ż o łn ie r z a ,  a  
4 - to k i  o p ie k u ń c z e m u  d u c h o w i  
s i o s t r y  k ie r u ją c e j  —  w  d o m u  
fy m  o i c z v n a  t a k  ’burdz-n z b l i ­
ż y ła  s ię  d o  f r o n t u ,  źe n a w e t  
w  n a lb a r d -d e i  n a p r z ó d  w v s u -  
n je tv m  o k o p ie  z n a jd u j ą c e g o  
s ię  g r e n a d m r a  m ;k  o g a r n i a  

g d y  t a k  b l i s k o  c z u je
N ; e m c v . „

A  lu d n o ś ć  z p o d z iw e m  o g lą ­
d a  p lu m ’ ’ m ło c k a r n ie  s p r o w a ­
d z o n e  z N h 'm ie c  i p r a c u tą c e  
n a  polach. C z y s to ś ć , , p r a c a  i 
porządek w d z ie r a j ą  s ie  w  k r u ­
s z ą c e  s ie  m u r y  i z a p a d ł e  ś c ia ­
n y  B o łc h o w a .

Korespondent ■wojenny 
Erich Landgrebe.
( „ D e r  A n g r i f f " )

Cłtcesz wie€ światło 
e l e k t r y c z n e  —

© s s ? * « * « ! * © *

Jak się podróżuje
Przepisy, których muszą pilnow? ć się 

podróżuąy
W  o k r e s ie  w o je n n y m  p o d r ó ­

ż e  o s ó b  c y w i ln y c h  z  r e g u ł y  
m u s z ą  b y ć  o g r a n ic z o n e ,  w ię c  
n a l e ż y  w y b ie r a ć  s ię  w  p o d r ó ż  
t y l k o  w  s p r a w a c h  n a  p r a w d ę  
w a ż n y c h ,  a b y  n ie  p r z e c ią ż a ć  
n ie p o t r z e b n ie  t r a n s p o r t u .

O m a w ia ją c  w a r u n k i  p o d r ó ­
ż o w a n ia  . r o z r ó ż n ia m y  n a s t ę ­
p u ją c e  r o d z a j e  p o d r ó ż y :  w e ­
w n ą t r z  o k r ę g u  g e n e r a ln e g o ,  
p o z a  g r a n i c e  o k r ę g u  g e n e r a l ­
n e g o  d o  I n n y c h  o k r ę g ó w  
R e ic h s k o m m is s a r ia tu  K r a in
W s c h o d n ie g o  i z R e ic h s k o m ­
m is s a r ia tu  d o  R z e s z y .

1. Podróż wewnątrz okręgu 
generalnego Litw y.

K a ż d y  p o d r ó ż u ją c y  m u s i  
p r z e d e  w s z y s t k im  p o ń a d a ć  
w a ż n y  d o w ó d  o s o b i s ty  o r a 2 
z e z w o le n ie  n a  n a b y c ie  b i l e tu  
k o le jo w e g o .  T a k i e  z e z w o le n ie  
j e s t  k o n ie c z n ie  p o t r z e b n e ,  a b v  
c a łk o w ic ie  w y k o r z y s t a ć  o d d a ­
n ą  d o  d y s p o z y c j i  c y w iln e g o  
r u c h u  p a s a ż e r s k ie g o  ilo ść  
m ie js c  i a b y  u n i k n ą ć  z b y tn ie ­
g o  n a t ł o k u .  B i l e ty  k o le jo w e  
i n a  a u t o b u s y  n a b y w a  s ię  w  
o d p o w ie d n ic h  d w o r c a c h  n a  
p o d s ta w ie  w y ż e j  w y m ie n io n e ­
g o  z e z w o le n ia ,

2. odróże poza granice 
okręg« w  Relehskommis- 

sarlacie K ra ju  W schoiulego.

D o  n a b y c ia  b i l e tu  w y s t a r c z a

z a c h o w a n ie  p r z e p i s ó w  w y m ię ’ 
n i o n y c h  w  p u n k c ie .  1 -y m . 
O p r ó c z  te g o  k a ż d a  o s o b a  c y ­
w i ln a  s p o ś r ó d  lu d n o ś c i  m ie j­
s c o w e j  m u s i  je s z c z e  p o s i a d a ć  
w a ż n ą  p r z e p u s tk ę ,  u p r a w n ia ­
j ą c ą  d o  p r z e k r o c z e n ia  g r a n i c  
o k r ę g u .

3. Podróż do Rzeszy.

B ile ty  n a b y w a  s ię  t a k  s a m o , 
j a k  w  w y p a d k a c h  p o p r z e t ł -  

; n ic h .  O p r ó c z  te g o  k a ż d y  p e r  
d r ó ż u j ą c y  z lu d n o ś c i  m k i s c i r  

j w e j m u s i  p o s i a d a ć  w a ż n ą  
j p r z e p u s tk ę  g r a n i c z n ą ,  u o ra w -  

r r a j ą c ą  d o  p r z e j a z d u  g r a n i .  
R z e s z y .

G d z ie  z a o p a t r y w a ć  s i ę

w  z e z w o le n ia  i  p rz e p u s tk i.

Zezwolenia na nabycie bile­
tów kolejowych wydaje z a r z ą d  
m . W iln a p r z y  ul. D o m in i k a -  
n e r s t r .  (Dominikańskiej-! 2 na
2 -g im  p ię t r z e .  P ie r w s z e ń s tw o  
m a ją  o s o b y  p o s i a d a j ą c e  z a ­
ś w ia d c z e n ia  u r z ę d o w e ,  t ż  p o ­
d r ó ż u ją  w  s p r a w a c h  s łu ż b o ­
w y c h . ^ W s z e l k ie  p r z e p u s tk i ,  
ja k  ró w n ie ż  p r z e p u s tk i  g r a n i ­
c z n e  u p r a w n ia io c e  d o  p r z e k :  a -  
c z a n ia  g r a n i c  R r e - z y ,  a  w ię c  
i  G u b e r n i i  G e n e r a ln e j ,  w y d a ­
je  u r z ą d  G e h ie t s k o m m is s a r 'a  
W i l n ? —  S + a d t p r z y  G r - b 'm iu -  
s t r .  ( d .  M ic k ie w ic z a )  3  n a  
p o d s t a w ie  o d n o ś n y c h  p r z e p i­
s ó w . U )

O C I : O S 2 E « I E

B E R L I N .  R o o s e v e l t  z ło ż y ł  
s p r a w o z d a n ie  o  „ p o m o c y  d z ie r  
ż a w n o  -  p o ż y c z k o w e j“ , k tó r e  
w b r e w  p r z e s a d n e m u  s a m o ­
c h w a ls tw u  j e s t  d o s k o n a ły m  
d o w o d e m  s k u te c z n o ś c i  a k c j i  
ł o d z i  p o d w o d n y c h ,  p r o w a d z o ­
n e j p r z e z  m o c a r s tw a  p a k t u  
t r z e c h .

N a  w s tę p i e  z a z n a c z a  R qo-  
s e v t j i :  „ "W o jn ę  t ę  m C g ą  w y ­
g r a ć  p o łą c z o n e  s i ły  d e m o k r a ­
c j i  p o  z a s to s o w a n iu  w s z e lk ic h  
r  o z p  o rz ą  d  ż a ln y  c h  Ś ro d k ó w  p o ­
m o c n ic z y c h  i g d y  m o ż n a  b ę ­
d z ie  w y s tą p i ć  p r z e c i w k o  w ro ­
g o w i w  o d p o w ie d n ie j  c h w il i
i- w  d o g o d n y m  m ie j s c a  z o h  
b r z y m ią  p r z e w a g ą  s i ł .  P r z e ­
w a g ę  t ę  n a d  m o c a r s tw a m i  O  si 
o s i ą g n ie m y  ty l k o  p r z e z  p o tę ż ­
n e  w z m o ż e n ie  n a s z e j  w y tw ó r ­
c z o ś c i  i  to  j e s t  k o n ie c z n e  d o  
o s ią g n ię c ia  z w y c ię s tw a " .

W  z a k r e s ie  s a m e g o  p r z e d ­
m io tu  „ p o m o c y  d z ie r ż a w n o - p o  
ty c z k o w e j“  o ś w ia d c z y ł  R o o ­
s e v e l t ,  j a k o b y  4 0 %  w y w o z u  
„ w y s ła n o “  d o  A n g l i i ,  3 9 %  n a  
W s c h ó d  Ś r o d k o w y  i B l i s k i ,  
i :;2V >/j» d o  Z w i ą z k u  S .ow iec-

S Z T O K H O L M .  A m b a s a - ' 
d o r  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  
M o s k w ie ,  a d m i r a ł  S ta n d le y ,  
w e d łu g  w ia d o m o ś c i  lo n d y ń ­
s k ie j  a g e n c j i  in f o r m a c y jn e j ,  p o  
d a n e j  p r z e z  _ „ S o c ia l -D e m o k r a "  
te n " ,  n o s i  s ię  z  z a m ia r e m  p o ­
d a n ia  s ię  d o  d y m i - i i .  P r z e b y ­
w a  o n  o b e c n ie  w  W a s z y n g t o ­
n ie .

k ie g o .  L e c z  t r u d n o ś c i  t r a m p o r -  
towe b y ł y  „wyjątkowo wiel­
kie". Karawany statków kon­
w o jo w a n y c h  m u s ia ł y  p r a c ić
c ię ż k ą  d a n in ę  n ie m ie c k ie j  b r c -  
ni powietrznej, morskiej i p o d ­
w o d n e j  i  nTe w s z y s tk ie  te  k a ­
r a w a n y  d o s z ł y  d o  c e lu . N a ­
s t ę p n ie  R o o s e v e l t  powiedział, 
że z a o p a t r y w a n i e  o d d z ia łó w  
w  E g ip c ie  t r z e b a  b y ło  p r o w a ­
d z ić  z o d le g ło ś c i  12 -0 0 0  m i l  
d o o k o ła  P r z y l ą d k a  D o b r e j  
N a d z ie i  i  n a w e t  je ż e li  z  s a ­
m y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
p o s y ła n o  b o m b o w ie c  a lb o  sa ­
m o lo t  t r a n s p o r t o w y  z  ł a d u n ­
kiem bardzo potrzebnego ma­
t e r ia łu ,  to  m u s i a ł  o n  o d b y w a ć  
d r o g ę  o d łu g o ś c i  9 .Ö 00 m il 
p rz e z  A t l a n t y k  i p r z e z  p u : ty "  
n ię  A f r y k i .  N a t o m i a s t  l in ie  
z a o p a t r y w a p i a  m o c a r s tw  O s i  
m a ją  d łu g o ś ć  ty l k o  k i l k u s e t  
m il.

N a s t ę p n i e  R o o s e v e l t  p r z y ­
z n a !  s ię , że  n a p a ś c i  n a  F r a n ­
c u s k ą  A f r y k ę  P ó łn o c n ą  d a ło  
s ię  d o k o n a ć  t y l k o  ja k o  w s p ó l­
n e j  a k c j i  f l o t  a n g ie l s k ie j  i p ó ł-  
r.o  cno- a m e r  y k  a  ń s k  i ej - A n i  S ta ­
n y  Z je d n o c z o n e ,  a n :  A n g l i a  
o d d z ie ln ie  n ie  m o g ł y b y  p o d i r  
la ć  z a d a n i u  w y s ła n i a  a rm ii  
e k s p e d y c y jn e j  d o  A f r y k i .

W  d a l s z y c h  s w y c h  w y w o ­
d a c h  o m a w ia  R o o s e v e l t  k w e ­
s t ię  p r o p a g a n d y .  R o o s e v e l t  
n ie  m o g ą c  d o t r z y m a ć  s t a r y c h  
o b ie tn ic ,  d a n y c h  r ó ż n y c h  p a ń  
s tw o m , z d o b y w a  s ię  n a  co  ra z  
to  n o w e  i l u z o r y c z n e  p r z y r z e c z e

n i a :  „ S i ły  z b r o jn e  p a ń s t w  d e ­
m o k r a ty c z n y c h  d o s t a r c z ą  ś ró d  
k ó w  ż y w n o ś c io w y c h  d la  g ło ­
d u ją c y c h  o r a z  l e k a r s tw  d la  
c h o r y c h .  B ę d z ie  u d z ie lo n a  
w s z e lk a  m o ż l iw a  p o m o c  w  ce­
lu  p r z y w r ó c e n ia  w s z y s tk im  u- 
w o ln io n y m  k r a i o m  z d r o w ia  i 
s i ły ,  t a k  że  k a ż d y  b ę d z ie  m ó g ł 
c a łk o w ic ie  s ię  p r z y c z y n ić  _ d o  
z w y c ię s tw a  d e m o k r a c j i  i  d o  
n a s tę p u ją c e g o  p o te m  p o k o ra  

! ś w ia to w e g o “ . L e c z  o c z y w iś c ie  
j t u t a j  ro b i  o n  ju ż u o G z e b n e  od* 
1 s t ę p s tw a  o d  s w y c h  p rz v r z e  

c z e ń , b o w ie m  z a s t r z e g a  się* że 
d o s t a w y  m o ż n a  r o TT>ccz?*. d o ­
p ie r o  w ó w c z a s , „ g d v  b ę d z ie  w

d y s p o z y c j i  d o s ta te c z n a  i lo ś ć  
t o n a ż u  o k rę to w e g o  °

M o ż e  uj k tó r z y  d a l i  s ię  
w z ią ć  n a  l e p  o b ie tn ic  R o o s e -  
v e l ta  p r z y p o m n ą  sobie* r̂e P °  
c h o d z ą  o n e  o d  te g o  s a m e g o  
c z ło w ie k a ,  k t ó r y  p o p ie ra  bl<>
c a d ę  w y g ło d z e n ia  o k u p o w a ­

n y c h  k r a j ó w  E u r o p y  
a o w c e  k t ó  r e g o  w ra «  z A n g . i  
W  i b o ls z e w ik a m i te r o r v z u -  
D  P o  n o c a c h  lu d n o ś ć  E u r o p y ,  
? ,e  b io r ą c ą  u d z ia łu  w  w o im e  
- t o  i e s t  t e n  s a m  c z ło w ie k , k tó . 
U ’ o b ie c u je  E u ro p ie  ś r o d k i  
ż y w n o ś c io w e  i  l e k a r s tw a .

(„w . z  n

Poda jD s1q ćlo wiadomości kupu= 
jijcych, żo poczynając öd dnia 15 
grudnia b. r . konina będzie sprze­
dawana wyłącznie w sklepach na­
stępujących:

w sklepie Nr, 4 —  u]_ R'a!wS“ 
lyjska 8,

w  sklepie Nr. 21 —- ut, Dąriaus- 
Gi-reno (Żwirki i W igury) 4,

W sklepie Nr. 28 —  ul, Antokol­
ska 87,

w  sklepie N r, 83 —  ul. Zarasa 

fSaska Kępa) 1,

© e f s ź w  t e a W t s f j f

w sklepie Nr, 41 — ni, EęstuC o 
(Giedymiaowska) 32,

w sklepie Nr, 48 —  nl. Ostrobrąm 
ska 27,

Konina będzie sprzedawana w pod  
wójnej ilości. 1 kg, kön'ny kos2i:i“> 
j0 o  50 proc. taniej niż kg. asiesą 
wołowego. H eiestracja kast w w \-  
m'enionych sklepach nie obo­
wiązująca.

W y d z ią l Ą p rów izacy jn o -

G óspodarczy n>. W itza.

Spis zwierząt domawych 23 grudnia
Cćlełfi spisu — zgromadzenie danvcli 

statystyczuycti i gospesi rczych

Stisdek i?roda cU wątiji w A '«Hi
SZTOKHOLM. DNB, W  ostatnich 

czasach dzienuiki ang:<;lskl€ c0 lJ z
częściej zamieszczają u'vagl. °  n'e* 
I ^ k o ją c y m  spadku p r o d u k c ji  węgla. 
„Evening Slandart'' Pisze: >je , t  ! uz 
bardzo późno mówić 0 b ’ rn> leC2 
jednak jrzeba więcej produkować 
węgla. N i0 )rzeba chyba wspominać
o niebezpieczeństwie sytuacji obec- 
n «j.-Podstaw ą aug’eisKicj produkcji
wojennej j est wguid. Gdy fabryki 
nie ffi<jgą doS(,a.,eeznie dużo wytwa­

rzać, to każdy front odJa a -
wać w  sposób ujemny- J:>k ^ hlS» 
istnieje wobec tego wyraŹBa 5u,ul w 

jej sprawi«, lo  w  krajn ’]Ieraa w a i ~ 

niejszego ządan;a jak Pra’?a 

ka-L

■>asópi.ssn0 gospodarcze „Ekono-

sprawozcłania związku właścicieli

kopalń.
Zgodnie z tym produkcja “węglą 

w Anglii, wynosząca w  roku 1913 
Rszcze 287.000.000 K n. spadła w cią- 
Sn Obecnej wojny' i w roku 1942 
nle dosięga nawet 200,000.000 ton. 
rEkoncm isf“  uważa za przesadny 
°P fym izm  przypuszczeń-« ,  że temu 
spadkowi produkcji może dopomóc 
'v  krótkim czasie organizacja tech­
niczna, utworzenie której zapowie­

dział urząd do spraw paliwa. ,,W 
związku z ty“1' skargami nie należy 
poddaqac się złudzeniu, że zbrojenia 
ailgielskie wskufek braku węgla za­
mkną, Lecz wklócziuym Rst, żc 
Anglią tak jak i Stany Zjedn. cierpią 
hą niezaprzeczalny brak guniy, stań 
’ innych ważnych materiałów wo-

Jak już donosiliśmy, w- dniu 28 
grudnia, na zarządzenie Gencrąl- 
konim ssar'a odbędzie się w  całym 
Okręgu Generalnym L itw y spis 
zwierząt domowych, organizowany 
przez urząd statystyczny, a wyko­
nywany przez organy samorządowe. 
Sp's odbędzie się wo wszystkich

miejscowościach, przy czym  spisy- 
wącze odwiedzą każde oddzielne 

gospodarstwo, czy te* Osiedle, gdzie 
mieszkają osoby posiadające zwie­
rzęta domowe. Spisywacze są obo­
wiązani do zaehowąnią bezwzględ­
nej tajemnicy oó  do zebranych 

kifonnacy j. Sp’sowi podlegają: ko­
nie, bydło rogate, owce, kozy, świ­
nie ptactwo dom owe i pszczoły.

W  dniu 28 grudnia spisywacze 
kolejno obejdą wszystkie osiedla 
swego okręgu I po ustaleniu naz­
wisk po iadaezy zwierząt dom o- 
wycht zapiszą wszystkie zwierzęta 
donnówe na specjalnych arkuszach

VIGO. W ed ług wiadomości 
ze stolicy drobnego państwa 
Am eryki Środkowej Costari- 
ca, San Jose, przyby'a tam 
mieszana misja wojskowa pój 
nocno-araerykar.sko-meksykań 
ska. Według doniesień prasy  
zadamem je j będzie zbadanie 
możliwości urządzenia tam 
baz. Również do San Jose 
przybvK przedstawiciele biura 
Rockefellera w  celu „uregulo­
wania spraw północno-amery- 
kańskieh“. M ają  oni zreorga­
nizować propagandę północno­
amerykańską w  .Ameryce Sm d  
kowej za pomocą radia 
i prasy.

spisowych, oddzielnie zapisując cie­
lęta, przychówek starszy, jąłówk", 
krowy dojąc, buhaje, opasy : t. <1 
Przy spisywaniu koni będą w y łs -  
zywaąe oddzielnie źrebięta do roku( 
źrebak' starsze, konie Od 5 do 9 
lat, od 0 do l t  iąt i starsze. Z ogól­
nej liezbv k-eni będą oznaczone od­

dzielnie klacze od 3 do 14 lat, W  
podobny sposób będą spisane ume 
zwierzęta domowe, z podzia ien  
według wieku i eelu hodowli fsztr- 
ki chowane na mięso i na rozpłód). 
Przy .spisywaniu pszczół zosta"ia 
zanotówąna ogólna iiość gniazd, 
i oddzielnie ilość gniazd osadzonych 
■a n' * i-'-- -amowych.

Jak wynika z powyższego spis 
bęttz,e dość szczegółowy, więc .est 
koniecznym. aby w  dniu 28 grud­
nia był w  domu ktoś mogący udzie­
lić tych in iorm acyj spisywaczom. 

Jeżeli w tym dniu spisywącz nie
przybędzie, to należy go oczekiwać 
nazajutrz, gdyż sp>s będzie trwa! 
trzy dni. K ą idy  w!ąśc-’ciel zwierząt 
po udzieleniu fnformacji podpisze 
ar' : spisowy, stwierdzając w  iea 

sposób prawdziwość udzielonych 
E form acyj. Odmowa udzielenia in» 
form acyj. n v  wpuszczanie spisywa- 
czy do ehlewów i sta len, udzieianie 
fat-zy ych inform acyj i t. p. vz 
myśl ua-sądzenia Generalkommis- 
sar!a jest karane w ’ęzien!em do 3 
snłes’’ c-cy t grzywną.

Spis ma cele wyłącznie gospodąr- 
czo-st a ty styczne, więc nie należy 

słuchać różnych n emądrych bredni 

i p'otck krozaeveh na ten temat i 8 

ca tym zaufaniem udzielać spisytra- 

czum *Vsłvch i zgodnych z prawdą 

i informacyj. (r^.
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•Vschói stońc* 6.37 

Zachód słońca 14.54

D Z IS IA J  Z A C I E M N I A M / 
O K N A  O E  1 5 .0 0  D O  7 .25 .

—  RORATY, W  kościele św, Ka­
tarzyny 20 grudnia o godz, 8.30 od­
będą s i; roraty Futrzarsko-Bieto- 
skórniczej fabryki „U drą“ , na któ­
re zapraszamy wszystkich z rodzi­
nami.

—  WYSOKOŚĆ POBORÓW I 
W YNAGRODZEŃ ZATW IERDZAJĄ 
W ŁAD ZE, Pracodawca, który przyj 
mu je do pracy nowego pracownika, 
atbo też przenosi swego pracownika 
na inne stanowisko, musi ustalić 
wysokość jego pensji w porozumie­
niu z władzami. W  tym celu należy 
przesiać do odnośnego urzędu pra- j 
cy Arbeitsamtu podanie, zawierają- i 
ce dane: nazwisko, .imię, stan ro­
dzinny, wiek, Ilość lat pracy w 
przedsiębiorstwie, stopień służbowy, 
wykształcenie zawodowe, poprzed­
nią i proponowane wynagrodzenie. 
Place 'niezntwierdzone przez urząd 
pracy, są nieważne, a wypłacanie 
poborów według prywatnej umowy 
jesl karalne. (z).

—  k a w a  z  Żo ł ę d z i , jak  się
dowiadujemy, akcją skupu żołędzi 
przez trust „Sódybą“  wypadła bar* 
dzo pomyślnie. Większość surowca 
rosiała już dostarczona fabryce ka­

wy przy ul. Wiwulskislrasse Nr. 10-b 
w celu odpowiedniego przerobienia 
go n" namiastkę kawy. W  obecnym 
okresie aprowizącyjnym mieszkańcy 
miasta na odpowiednie kupony po­
siadanych karf żywnościowych bę­
dą otrzymywać bardzo dobrą i po­
żywną nowa mieszankę kawy, (w) 

—  ZAM IAST M LEKA MOŻNA 
DOSTARCZAĆ MASŁO DC MOWE. 
Czynniki gospodarcze rozumiejąc 
sytuację niektórych rolników, któ­
rzy m ają zwłaszcza w obecnej po­
rze zimowej wielkie trcduości z do­
starczaniem mleka, zezwoliły na 
wykonywanie dostaw mleka w for­
mie dostarczania masła dómowcgo. 
Aby skorzystać z (e j ulgi należy 
zaopatrzyć się w zezwolenie, wyda­
wane przez wójtów  gmin ,

Dostarczane masło domowe musi 
być dobrej jakości. Za 1 kg. do­
starczonego domowego masła odli­
cza się z wyznaczonego kontyngen­
tu m leka 750 gramów (hiszczu mle­
cznego.

—  PREM IE ZA DOSTAW Ę SIE­
M IENIA LNIANEGO. Rolnicy, któ­
rzy do 31 stycznia 1943 r. wykonają 
w zupełności dostawy o-bowiązkowe 
siemienia lnianego otrzymają za 
każde dostarczone 100 kg. siemienia 
należytej jakości następującą pre­
mię: 4 kg. nafty, titr wódki i dro­
bną galanterię żelazną wartości 
2 RM, Ostatnia premia jes} wyda­

wana tylko wtedy, gdy rolnik op­
rócz dostawy siemienia wykona

również dokładnie dostawę wlókną 
w podanym terminie. Premie są wy­
dawane również za siemię dostar­
czone w ramach zaWiittych na wio­
snę umów. (r!

—  OSZUŚCI. W  ostatnich dniach 
wieczorami na ulicy Kalwaryjskiej 
grasują jacyś osobnicy, którzy na­
tarczywie proponują przechodniom 
kupno m onopolowej wódki. Kilka 
osób skuszonych niską ceną naby­
ło lę wódkę, lecz po cxlkorkowaniu 
przekonało się, że butelki zawiera­
ją wodę, (zl.

—  SKRADLI FURTKĘ. W czo­
raj w  nocy jacyś nic wykryci spraw 
Cy skradli furtkę w  bramie domu 
Nr. 20-ą przy . ulicy W itoldowej, 
Przed kilku dniami podobnej kra­
dzieży dokonano w posesji Nr, 5 
przy uli \v N iedźwiedziej na Sołla- 
niszkach. 1 (z).

—  KRADZIEŻ ZE SKLADZIK ’A. 
Przedwczoraj w nocy nieznani zło­
dzieje włamali się do składziką 
przy zaułku Portowym  Nr, 3, Łu­
pem złodziei padły kury i artykuły 
spożywcze. (z).

O F I A R Y

Zamiast życzeń świątecznych 
<Hą naszej dziatwy C. Ancerewicz — 
roo RM,

*

Przesyłamy w załączeniu sumę 
G2 RM. 50 fen.* oraz imienną listę 
o fia r złożonych z okązji świat Bo­
dego Narodzenia dla inwalidy Ko­
mara Wacława, z  prośbą o  umiesz­
czenie wzmianki w rubryce „Ofiary'-' 
i przekazanie odpowiedniej sumy 
«>a Jego ręce.

Pracownicy 
Ft ie g erho r s t ko mm a ndąntury 

Wilno.

Kazimierz W . ną polskie biedne 
dzieci — .20 RM.

X
W . Ż, dla 3-ga sierot —  5 RM, 

X
Nadesłane do dyspozycji red, 

Ancerewiczu na gwiazdkę dla bied­
nej dziatwy polskiej oraz osób, po­
szkodowanych przez warunki życia 
wojennego:

od Polaków za! rudni o nych w 

,.Stralo'£,
Kolumna Nr, 4 —  110 RM.;
Kolumna Nr. 2 —  155 RM.

O debranie gospoda rs tw a

Od Wydawnictwa.
P ro sim y  ra s z v c b  p ren u m era to rów  na prow incji 

o  d o k ła d n e  J c z y te ln e  p o d aw a n ie  ad re só w .
P rz e d p ła ta  za  p re n u m e ra tę  pow inna b y ć  u sk u te c z ­

n io n a  p rzed  1-” ir  k a ż d e y o  m iesiąca .
P r c R u i r e r a f a  w y n o s ?  $ R M  m ie s i ę c z n i e .

DofMStin kara m  r-rzgclfowy&anie 
jeńców wrjännych

Rolnik Jon as Jaglauskąs i jego 
żona Michalina we wsi Sodejki, 
gminą Wabąlalki, powiat B’r ie  
schowali n siebie dwóch sOw'ec- 
kicli jeńców wojennych, zaopatry- 

^ m Y V 7 vvm v fV fY 9 rrw fT m fw v7 T «

Informacje po polsku
na wystawie „Wf Na na 
Wschodzie o lös E.urc*p$ss

Celem udostępnienia wysta 
w y „W alka na W schód z ie  o 
los Europy“ zostały wprowa’  
dzone dyżury przewodniköv/ j 
P o  wystawie, władających ję- ‘ 
zykiem polskim. D yżury sa ' 
codziennie w  godz. godz.: 
1 0 - 1 4 .

wali fcli w pożywienie i odzież.
K io  przechowuje jeńców wojen , 

nych I dopomaga im dó ucieczki, 
pracuje dla wroga i może oczeki­
wać ncjsrożsZych kąr. Para małżeń 
ska tych rolników została ukarana 
odebraniem j,-j gospodarstwa.

..W. Z.“ .

z  W y s o k i e g o  

p o  w .  M e ł o d e e z a ń s k i

zg in ą ł w dn iu  15 b m . oj 

godz . 12 w  n o cy  śm ie rc ią  | 

trag iczn ą .

P r z e ż y ł  la t  68

R o d z in a .

es Sztarejków
zmarła dn-1 3.XI:-42 r. w Kown'e.

Msza Z-łobna za spokój Jej I 
duszy odbędzie się w niedzielę 
dnia 20 b. rn. w ko ciele Św. [ 
Trójcy orzy ni. Domininkonij (D o­
minikańskie!) O tym alębo- | 
kim smutku powiadamia Krew- | 
nych i Znajomych Córlla.

f p

StolarzewsKI
zm arł dn. 17 g ru d n ia  1642 r.

w w ieku la t  68. 
E k sp o r ta c ja  zw łok ze  s z p i­
ta la  C zerw . K rz y ża  p rsy  ul. 
Z y g im an tą  (d  Z ygm untów - 
sk ie j)  6  na c m e n ta rz  R o ssa  
o d b ę d z ie  się  dn. 19 hm . o g.

4 . O  tym  sm u tn y m  o b rz ę ­
dzie  zaw iadam ia ją  K rew nych  
i Z n ajo m y ch

o n a , Córka i s* v n aw :p

O iL i-b ö i

T E A T R  R E W I O  W Y
W IELKA 6 6 .

Przebojowy program fwtofenw
p rz y  Udziale u lu b ień có w  ou- 
b lic z n o śc i w ileńskimi, M a rtó ’»ny, 
C ie s ie lsk ie g o . M ir 'k ie i. L auri, 
B ie lick ie j, T r i o - J a r u g a ,  K um a 

S y lw e s tra  i in 
C odz ienn ie  2 p rz e d s ta w ie n ia : 

e  go lz  16.30 ' 18.30-, w  so b o ty  i 
n ie d z ie le  3 p rz e d s ta w 'e n 'a :  o godz.

14.30, 16 30 i 18Ą 
O tw arcie  w  s o b o tę  d n ia  *3 b. m . 

o siQdz. 16.30 
Kasa czynna od godz. 14

U  9  %  *

S o id a t e n t h e  t e r  f i TTT.I . .U 8W«ipńsh

Oziś przedstawienie 
wyłącznie dla wojska.
K A S I N O «  47. te,. 6-'-71

„..ADRIA“ Dw^ifea 36. tei. 16-37
1 re-roera-

1 Nowogródzka* 6, tel. 6-52

J  iowh iflziP orzez ciasto“
. .A U S Z R A “  :z ya v a i; ac 54. re. 17-y®

M i n  oienoi e ziemia“
„X ojg jow e“ u fal. 14. 13

» » t i t o t f  m  $ 8 g g ó * 9 € : ł B * *  

»»Towarzysz Edelstesn"
„5 R A Z Y N A  Nowo Wilejka.

Przez cały tydzień
J E - M £ -  f e * / 1 “

U 'W ä G A !

Zakład Taplcersk!
J« N I k ła  sza

Traką (T rocka ' 6— 2 
Wykonuje w szel-ie zamówienia czę­
ściowo z własnych i powierzonych 

materiałów.
Kupuje wszelkm obicia meblowe 

oraz trawę morską.

U w a g a : ! !
Chcesz zrobić m 'ł'r podarunek 
gwiazdkowy, kup płyty patefonowe 

w  firm ie B. M IKUTONIS 
Vilniaus (Wileńska! 22 

/Naprzeciw Apteki Miejskiej) 
Gedimino (M ickiewicza! 42.

Na Swięia otrzymano nowy tran­
sport płyt, które są sprzedawane 

po cenach urzędowych.

„ Ä U t c y - Ä S 11

W ilno, D idzioji (d. W ielka! 34 
Duży wybór nowych płyt palefono- 
wych po cenach urzędowych. Ku­
puje p lytv gramofonowe używane 

I płaci wysokie ceny.
NA G W IAZD KĘ —  W ielk i wybór 

ząbawek, albumów pamiątek 
i upominków.

K u

trawc morską sprężyny i inne 
dodatki tapicerskie,. 

Jogailos (Jagiellońska! 8. 
Pracownią Ta.picerska.

So iiiiik u iii arzedi
p o t r z e b n i

niezwłocznie
p r a M i u m i s i f g

Woźni, gońce, sprzątacze I slróic, 
w starszym wieku, czyści, punktual­

ni i  godni zaufania. 
Pożądana znajomość języka nie­
mieckiego 1 litewskiego. W ynagro­
dzenie dobre. O ferty <ło admi­
nistracji „Gońca“  pod Nr. 33.

* « * • io
zaw iad am ia , ż e  z  dn iem  21 blB.

B IU R O  F IR M Y  

ZOSTiUE PRZENIESIONE 
na ul. Uosto (d. Por­
towa) t e  22, tel. 12-94

xssKamaaramasaam

OGŁOSZENIE.
Dla Litewsfsfcb Kolei Ze- 
iaznych do lżefst$?ch prac

Osoby, któreby chciały otrzymać 
prace proszone są o zgłoszenie się 
d_ naczelników oddziałów': drogo,
wych, stacji warsztatów, parowo­
zowni lub do zawiadowców odcin­
ków 'rogow ych i Innych upoważ­
nionych urzędników, _ ). j, komu 

gdzie wygodniej.
ŻARŻĄD L ITE W SK IC H  KOLEI 

ŻELAZNYCH,

Płyty patefonowe
kupuje i zamienia stare na nowe 
S . rtiku ton is , Vilniaus ( Wileńska) 25 

naprzeciw Anteki Miejskiej 
i Gedimino (d. M ickiewicza) j?S 42.

Z A W I A D O M I E N I E  

P .M u re S IS  o b z y m a f  z p o w ro tem  
za k ła d y  f r y z j e r s k i e  dl a  P a ń  

rzy: G e d im in o  (d . M i k ie w ic z a )!  
D id ż io j i  1 d. W ie lk a ) 52 
V o k 'ß c ilJ  (d .  N ie m ie -k a ) 37 

Spec ja ln ość : T rw a ł ~ O n d u la c ja ^

I ” — T T "  T T !  I M aSzy n? do oisania 
Kupno I Sprzsdaz | I 1  portable nowo-

 .....   ' Ozesną w dohrvm
stania kupię Oferty 
do Adm. „Gońca* pod 
„Portable*

K Ujoi“ para* 
V* fine (s te ­

arynę) Z?»osza<> s if 
Vilniaus (W ileńska ) 
20-9, Kwiaciarń a

A l  fadn«“  ® zdrowa pal 
me Zgłaszać s?e V il­
n iu s  (W »leńska) 
20-9 Kwiaciarnia.

J tkordeonz podwńi- 
m klawiaturą 

® grzędowy kunię. 
i’ośro lnicy pożądani 
B o k fi t o ĆBąkszta) 
2 -  24, -2

(Jo sprzedania.* źa* 
*■* kłet futrzana, 
krótki 500 RM czao-b « folrowo 1 borilo
amfba 190 szal wet 
n‘an: 200 poduszkn 
DO. f r.ineoy.ki d 20 
oodstawki do kwia­
tów oraz naczynia 
stotewo I knch.nne- 
Tilto (Mostowa) 7 m 5

C «rt«p ia n  luk piani­
no kupię natych­

miast Oferty: T iito 
(d . t- ostowa) 7—6

iyriinlka „Lalek*. K*- 
peraoja sprze­

da* daiąeych lalolc. 
Żyirbliu .W rób la ) 
8—14, przedłatenie 
Smoleńskiej. —1

Łfupię kostium me- 
sk. w  debrym 

stania na wyżazą 
•sobc i płaszcz pa- 
bard.nowy Zgłaszać 
się przy ul- Ożofikie- 
nos (O rzeszkow ej) 
Nr 8- 8 .

i Hnrnfflgg
Kawaler lat 23 poz­

na panią do I afe 
35 w celu towarzya 
Tęo*matry monialnytu. 
O f«rty  proszę skła­
dać do A?tn. „Goń­
ca“ pod -Smutas j® 
s enno dni*. Odoo- 
w*edai zapewnione.

Owuga.

g3 »nn 3 lat 28 pozna 
• w celu piatrytno 
nialuyni Pana ,Z^to- 
szenta do Adm. »0 °^  
ca”, po i , Przystań“

T c,2y* liee

S k o r o  c o ś  n a p r a w ić ,  s p r z e ­
d a ć , k u p ić  lu b  w y m ie n ić  c h c e s z

to na ul. Py llrao  
(Z a w a ln a ) N r 21 

do oracowni „ T E C H N I K A “ śpiesz.

P & Y T Y  PA TE FO N O W E  taneczne| 
polskie, polki, tan^a i t. p, sprzedaje 
od 2 RM. codziennie i w  dnie świą~ 
feczne. Basanav c aus (d. W. P o h u ­
lanka) 31/33— 11 (weiście z b ra m y  

na prawo).

Tanie, praktyczne podarunki 
na g w ia z d k ą  dla dorosłych i dzieci

Uiie drewaiatzkj urzędowych
poleca wytwórnia 

Viln iaus (W ileń sk a ) 17/19*— 3»

młode, inte; 
gontne, o miłej 

powierzchowności w 
braku znajomość» 
poznaja intel gent- 
«yoh  panów w cem 
towarzysko - niatry 
uionfalnym Peżąna- 
na narodowość pol­
ska, w zfjlęm ie  re- 

Poważno o- 
ferty  do A  m. „Goń­
ca* nod „Trzy“

j p r a c a
Si kordeonisty do na-
*  * ukl gry posaoku-
je Pilies (d . Zsmko 
w a) 3 -8 -1

Foto'cU ‘b'er .M ena 
noszu^uje kas,er 

k'. ZgiaszaS sie
IG -18 gotlz Basana- 
V‘Siaus ( *  Po-
huianka) 3—t  Telet. 
14Ó1. —1

Kuplę Ł t l t e  Inb 
inny podebny 

obiektyw DidZiaji 
(W ie lk a ! 8 -3 , lfets- 
graf

K op<? wózek dzie­
cinny głęboki w 

dobrym stanlo. Bud- 
nlnku (Suiin ioka) 
8-8.  _

gfupi? ńwa chlapię- 
ce rowery możli­

w ie na jm ni.jsz». 
Lyoyo (Lwov.-.i.a) 
9 -4

Matychm iast sprz«- 
dam ezarny ko- 

stium praw i» nowy, 
wzrost średni. Cena 
1008 ;M. KalvarO '’
(K a l waryiska) 21-14 
rog hvovo (bw ow  
sU ( j )  sklep.

Cprzedąm n o w ą  
szafkę kuchenny 

20 RM Totoriu (T a ­
tarsko) 15—3

Cprz«t!nm: łóżko żo 
laznc z matera­

cem sprężynowym 
1-50 RM - szafkę Ku* 

j chennn 50 UM atol i k 
I oceny 30 '•*M-, stolik 
; z blatem marmUro- 
' wym £0 RM ♦ Savl- 
1 öisu*. (d . Sawicz) 
0-7

r vgioalna Fosfati j 
na oci^ywCza ń\a \ 

dzieo i starszych (6 
puszek) sorzedam po 
35 RM. 7.a puszkę
orsz ezarnft d * »*W e  
paatofi* J4 37 u ty . 
wane za 80 RM» Ge 
diminß» (d  Mic^le-wlcr.) aa - 21

pićCyic okrągły W5 
** RM I w ilczyc? 
ze szczen>a1c9,Bl 5® 
RM sprzedam Dl 
ó2foJ*( W ielb a) 39-13

Sorzsdam oszkloną 
szlifo 200 RM , fo ­

te l-  łóżko 250 R M , 
otomanę 250 RM . 
kornnlcowe firanki 
na 2 okna 800 BM.4 
grenalov wełnianą 
suknię 180 SM., sto­
lik i kr/eselka dzie­
cinna 50 RM.* domok 
cJIa lałck i inna za­
bawki. U e jyk lo fl 
(Lttdwisarska) 8—10

Cprzedaję piecyk 
*** żelazny na dwie 
fa jerk i 200 RM. Uin- 
pie (Zarzecze) 6—1.

-1

“T  brakn znajemoścj 
r *  tą  ur©»ą efectał- 
hym poznać pannę 
lab wdewe 25 do 
40 I* t w  celu towa­
rzyskiej ?waskawe o- 
ferty  cło adm inistr«» 
° j l  »Gońca* pod „Sa­
m otny—40“.

Niania - w ychowaw­
czyni, ooDdna, 

pojcdzfe do porząd­
nego domu. MoBlnS- 
kos (d . Moniuszki) 
32-5, - 1

| Ł o t e e S e  f

Do wynaRol* 4 po 
kojowe m ies i- 

kanie z wy£Od«[»i. 
Lubarto (4 . O r» uka) 
2—2 Zwierzyniec

EJoszukaię Umeblo 
* w a n e »» pokoi u 
bez opaiu O ferty do 
Adm. .Gońca* pad 
.Pazzukuj (* .

Kupię czarue w yso­
kie ftmegowe® 

■Ni 3 nowe lub mato 
używane Duielaióio 
(b  zau!. Zakretowy) 
14-4

Słupię tokarnie P#* 
e* eispowa I,at.akes 
(Łotoczek ) 1 24 po­
średnicy pożądani.

Kupi» k ie lens no­
woczesny i w ó­

zek dziecinny w do­
brym s ta » c głęboki, 
Zapiaeę drzewem 
O ferty  kierować d® 
Adm. „Sońca* pod 
»Anna*. —1

Efupię pianino, for* 
* tepian iub fishar­

monię oraz wagi 
dzioeiętn®. Zgfosze- 
nia do A-m. .Gońsa* 
pod ».Fortepian*-.

|^oin:»rz fokowy lub 
pOD'elicowy w b. 

dobrym »tanie kopię 
Ogłuszenia do A«m . 
. i )  ońoa* pod ,'W*.

CPrzedam  fi lo  biały 
*» wełniany na za­
kopianki 2(10 BM. 
kraz lisa żółtego za 
mienię na -mater< ał- 
Kalvar jn (Kn lw ary - 
Ska) J6 7 -9  —1

Cprzedąm  3 ra. ma- 
terlafn marengo 

na kostinra Za 700 
RM. Tekintoio (T o ­
karska? 1 2 - 1

C niegow ce dziecin- 
ne Jawo ne 2*/, 

lata 60 RH piecyk 
ftelaznv 70 RM. sprze­
dam. Antokol, Ulica 
S - j l i o  (d . Plaski) 
17a—2,

Z powoda wyjazdu
■„rndo in

nę do szycin 1500RM, 
buły tnesitie na fhsu 
AS 29 600 RM zako­
pianki JA 28 700 RM., 
ofasziz damski z ie ­
lony 750 BM ptaszcz 
męski sukienny 600 
RM. Kalvarljq  (K a i- 
Maryjska) 6 -7

| R ó ż n e |

A A )  p o d a n i a ,
■ tłumaczk­

om n emieefcie li­
tewskie* Viin.aua (a . 
W ileń sk a )25 5(w*J-
ście a »rontu a fo* 
tog ra i«).

§k\ S 4«^an Arthur
M auer. Biu­

ro podnń w Języku 
niemieckim. Jurgio 
(/. Sw. Jer sk i) 4 -5  
Czynne od 8 -15

Łcunm z ł o t y  
— damski zeffflr«k 
7. Bransoletka za 700 
RM., zamienię nowy 
ołaszcz skórzany na 
wzrost sro-fnł na 
kostium męski 10 Va- 
sario (d , 3 M ała) Nr 
3 -2 , cd godz 11—18

^przci^nl 2 uołnie- 
rze futrzane me- 

Sk?e * 100 rm . JhOtT 
»umowę (n» Jń85- 86 
oantofl») 250 RM 
PleSioii (d . Szeroka) 
5 -4

gjrzewt». brzozowe 
w  zam»*ni? na mę* 
ską jesionlię i woj 
lo&i datusbie® O ferty 

do Adm. „OGńea* 
pod „Brzozę*, 1

|||dowa lat 70 chora 
w  orosi o ot-aro 
wan e żywności na 
Sw ęla Ofiary w Re* 
daUcJi „Gońca* dla 
„Chorej wdowy .

Ig lo jło k i iwalonki) 
w  syberv jskb  mę­
skie z czystej wełny 
oraz kołn'orz kara­
kułowy zamien ę na 
ODał Ogiądaó co­
dziennie ; d 13-15 
B38anav»Siaus (daw 
W . Pohulanka) 27
ni. 8

Wk^zuew«łem fabrycz 
w  ne krajanie ty ­

toniu Vytenio (A r .
chaniel8kn) 8 - 8 , 

wejście z ulicy. 1

^ofoleoznistwo
usuwani* ł.y?«

kńw szpecaCTcn bro 
rf«w8k, kaszików od 
godz 4 do C po poł. 
Gedimino (A . Mlckie* 
w fc z a )3 9 -4 . 8

Zgnbi< 
żvw

ox»o k a r t k i  
żywnościowe na 

okres 1 1  ty  na naz. 
Gajdulewiez Heleny 
i Barbary oraz Win* 
ccn te?« i Leokadii 
Dąbrowskich un’e- 
wa*n»a sfę.

y g u b  ono data 17 X II 
11*42 r portrel x 

dokumentami na naz. 
Migajskie<ro Kazimie 
rza. Zaala&ce proszę 
łaskawie o zwrot ood 
adresem: Krnopą (d. 
* Krupn'e?.y) t - 2

Opony drutowe no­
we 28- IV *  *a*

adien’9 na P «sow e 
używati®t lub jedną 
nową tego saraeffo 
rozmiaru, Damoä.vri- 
CiftUS (d. Gimieaz.\al- 
na ) 6 —23 w godz pp.

O rzyb łąka ł « ‘ ę pJ©“ 
■ aek „Jamnik“ 
cznm r N'ez«rłosze- 
nie się oo odbiór oo 
8 dnlPflh nwaiam 
za własność. Bi5'uliu 
g  ve  (P rzy ja źń ) 25-1

gprzedam  Jesionkę 
damską czarno 

szarą no watolinie w 
dobrym stanie nn 
wzrost średni 690 
RM i płaszcz szary 
roes'ri na wzrost ma- 
l\ 600 RM Totoriu 
(Tararsks) 8 -4

Sprzedam  luatro 180 
^  RM kołnierz 
damski 550 RM. sa­
mowar 250 RM. Tiito 
(d . Mostowa) 11-3 — 
tw. 1, g. 3—G._____ —• 1

Sprzedam kilka P «r 
ciepłych pantofli 

domowych (Oambo 
szy ) d/iecinne o ’ 18 
RM. oraz stół rozsu- 
weny 200 RM . szafę 
450 RM. Urzes/a 30 
RM* Kosciuśkos (K oś­
ciuszki) 14-a — 6*

Pedicure, wr«śulę 
cle paznokei, ma* 

nuoure, eraz kosme­
tyka. Oaraasewóiaus 
(d. Gmuiazialna > 6
m. 23

Rower „Kamiński* 
go“ półbalonówUi 

zamienię na opał iub 
sprzedam za 12C RM. 
Gedimino (d . .lcuio- 
wiczD) 44—25. 1

•ysrubione k a r t k i
*•  żywnościowe na 
okres 10  j 1 1  -ty na 
naz thetra i Antoni* 
ny Pietrussew iczów 
i Piotra WitkowstiJe- 
go ^  88741-2-3 unie* 
ważnia się.

ygabiDno 3 kartki 
■" żyw uolciow e na 
okres 1 1  na nazw 
Czeraisa A lo 'zego  

proszę odnieść p°d 
adresem: A ng lią  (d* 
W ęglow o) 29 5.

^gu b ion y  dowód Ii« 
*■ tewski na naz. 
Kazi uierza Utbarto* 
w iej;« .7*4 3398 l za­
świadczenie na kart« 

kJ żywnościowa 
unieważnia się.

y  powodu wyjazdu?!
natychmiast za li 

mienię drzewo, kar 
tof-i i dopłacę n 
®^egaac'ci zimo« 3 
pTagzcz damski na 
nlsiśi wzrost. Ran 
tarve» (d Z rod a )fo  
tok  ryuku Nowo­
gródzkiego) 26-3

yguoione k a r  t k ä 
żywnościowo dnlą 

15 X II  b. r. na ndz. 
wi8t»o: Nadziei Sza- 
dursklaj. Heleny Sza 
durskiej, Ireny Wojt- 
ktewicz i Mariana 
Wagnera proszę zwró 

ció pod adicsem 
Verkti (W erk cw sk «) 
11-5 a

y a dobra futro fo 
ko we lub łapki 

uaralrnfowe -  dar* 
elaęranck e czarne 
palto n i futrza, lub 
materiał na suknie 
rower lub opa^. Przy 
nieść ogtą^aó jutro 
ed 11—18 Vokießic 
(d  Niem 'eckn) 22 — 1

2  biedne sieroty — 
^  proszą bari: 
]u.1 zl dobrego *serca
o mały «4 a tok w pro
onktaon łub p emę 
dzmi na Św ięta Bo
żego Narodzenia.

la o to r  1— 4 H. P 
* * Piły taśmowe, 
gruby filans pa­
pier— ku pią . Lieiy 
ktos (Ludwisar- 
ska) 14. Pracow­

nia klumpi.

Dc Moi

WMśr Sieńow
Choroby n e r w o w e  
■ vYpwnętrzn.e Uosto 
(F o rtow a l te a m. ż 
)rdynuje od 1 ^ — 41 

• ffi—1S

r. Riaksaadar Piweckt
Choroby . w e w n ę t r z ­

ne. O rd y n u je  od  
I ł  — 13. Pi i os  ró

ZiimkowiiV 42—6.

Orłowski ßomaall
'rzyjmuje od g o '!7- 

 ̂ r. do > r 
o d  2 np- d o  6 w

Gea'ndno [d. Micft'u*
•wlcza] 39—4.

Dr. Med 
Str

Öoec.: Chorobv skór­
ne r w e n e r y c z n e ,  

Vilniaus fWileńska*. 
28. * m. 3 

Przy im. od 15—13.

... J. Olszowski
Choroby n e r w o w a  

Rentgen. Elektro- 
terapia Wallstr.

rd Zawalna] 2/ 
3odz. nrzyleć 16—1

M A S Z Y N Y  
do szycia

w dobrym i złym 
stanie (bez czą 
ści), nogi do ma 
szyn całe i pobite

m p m %
„ A s i r z s 6*

Śv. Jeno (Św . Jań- 
ska) 11. Pracow- 
nia mechaniczna

T r z y  metry matę- 
8 r la ł «  na płaszcz 
zamienię na materiał 
ubraniowy warunki 
bardzo dogodne. Ka 
iinauano (M  Robu- 
lanua) 11 m 26 od 
g. 8 -10 i 14-16 1

Uw ala j Dnia 2 i 43r. 
rozpoezm? s«ę 

nauua kroju i szycia 
dla inteligentnych 

pań Wakatów liczba 
ograniczona. la fo r 
macja od g. I 4—17, 
Jogailos (.Jagielloń­
ska) G 111 ‘JO. 2

Zgubioną kartę ura- 
cy wydaną orzez 

L. 6 . Vilniaus K«Uo 
ir statyoą Ruozas 
na naz Jauwig* Ło- 
zowskiei unisważuia 
się

i ,  s k i ?  s  e j
B.r 'Zi-xrr.*..:ciiemK8a*e>«**P*W

dab ln et
RanłganologltznyDr. I. Sułkowski
wznowił przyłęcla. 
Odra'n u ( i. Gar 

bursua) 8 od god z . 
11VS do 14_______

Sr. med. 1  iaiel
choroby wewnętrz z 
wznowit nrzyięcia 

C.V9T0 [Lw owsaai 12 
m. o ob oz Kalwaryi- 
Itiaj, P rzy jra n jt: w  
poniedziałki ćroly i 
Dlątki oi KOdz 10 — !2, 
wtorki, czwartku to- 
boty od godz 17—19.

Br t Sokołowski
cnoroby skórne »w e­
neryczne. Przyjm uj« 
od g. 2.39 do g. 3.39 

od J — 7 £• w 
Vilniaus »Wileńska 

30, rn- 14

PO TR ZE  iN Y

pracownik 
d o  b e n z a g i
Pilies Zamkowa) 

hfä 24,

Znaczki io  zliioni, 

*‘tore'ń!«Sir̂ »YT®» W *

Leaarz- Dentysta
Ś t Pasiśsk5

wznowi ł  przyjęcia 
Przyjmuje od 9 — 16
Jogailos f Jagielloń­

ska 1 8 -

Znaleziony uiicy
dn. 17 b m. z e ­

garek jest do ode­
brania w okienku 
oy/oszeń redakcji 

„Gońca Co iżienne- 
go“ w  godz 8-16-

Tam ien ię  nowy 
ołaszcz skórzany 

na rower O ferty  do 
Ann. „Gońca“ pod 
„Rowefr“ » Termin 4 
dniowy.

Z g ł a s z a ć  
dziennie

KSIĘGARNIA

R y t s k i a g a
Didzioji (V ie lk a  

hfS 14.

W  niedziele i 
święta Kalvariji) 

(Kalwaryjska) 
59— lJ , £odz. 

13— 17-tz

Fachowa porada
dla kupującyoh 

i sprzedających
ß a d o a p a ra S y  

oraz o św ie t len ia  
w ia tra k o w e g o  

(akumulatory, dy­
namo ita.) w war­
sztacie W ik to ra  
Jasiunasa Auśros 
Varfij(Ostróbram 

ska) .Ka 20.

nrzyięcua vrzuov 
cd 9 , ,

BasanaviS aua 
W.‘ Pohnlfi-a^O »1— ł l 

Doktór
IvamuDl Ruüipw'icz

Soec weiiaryc^n-» 
skórne syfn ls • mo- 
czop łcow e ‘*n^
Pilies (Zamków;) lo- 
PrzyDauje o  ̂ ’

' i 15 -20,

1 a k u s ? .e r k  j  

Maria Biiem«
Liubarto Id- Grodz 

kał 27—1.
y.wlnrzYPiec-

‘ " J. Ssrtjswa
Olanćn iHole.idar 

n»ał 4— l  ^

Maria Laltoerowa
nrzrimci® 001 9 ra,1„ 
do i w Jazmski 
|JaS'6»_ki®g°' .

W. i r t iu m t t .
Pilies (Z a m zo * »i 

26 — 6-
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